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HISZPANJA W OGNIU REWOLUCJI 


Nocy sobotniej komuniści mieli dokonać przewrotu 
Wśród huku bomb odbywają się dodałkowe wybory 


PARYŻ, 3 grudnia. (Pat.) — 
Z Madrytu donoszą: W sobotę 
rano władze policyjne otrzyma 
ły wiadomość, że możliwy jest 
w nocy z soboty na niedzielę w 
różnych miastach Hiszpanii 
wybuch ruchu rewolucyjnego. 

Szczególnie groźnie przedsta 
wia się sytuacja w Barcelonie, 
gdzie dotychczas trwa strejk 
transportowy i gdzie żywioły 
komunistyczne wykazują wiel 
ką aktywność. W Barcelonie i 
prowincji Barcelony ogłoszono 
stan ochrony wzmocnionej. 

Obawy nie były bezpodsław- 
ne, gdyż, jak stwierdzono, ko- 
muniści zamierzali wywołać 
zamieszki w całym kraju. Ha- 
słem miało być 

zaatakowanie więzienia 
w Aleala i uwolnienie przeby- 
wających tam* więźniów. Na- 
stępnie zamierzano obalić rząd 
i objąć władzę przy pomocy 
zbuntowanych garnizonów. Za- 
nosiło się na groźne wypadki, 
tembardziej, że jednocześnie 
kursowały pogłoski o konspira 
cyjnej organizacji faszystow- 
skiej, która w liczbie około 


Teror wśród 


Przygotowaniom tym towa- 

rzyszą iednak 
objawy niepokojące. 

Trzy dni temu w małej miej- 
scowości Kuentza, jak dono- 
szą dzienniki. dwaj młodzień- 
cy, należący do ugrupowań 
prawicowych w biały dzień zo- 
stali 

zastrzelemi nrzez 20-letniego 

wyrostka, 

który bezpośrednio po dokona- 
niu zbrodni, z uśmiechem za- 
palił papierosa, dając wyraz 
przekonaniu, iż nie obawia się 
| kary, gdvż dokonał zabójstwa 
politycznego. 

W Bacelonie teror trwa, 


Tajemnicza zapowiedź Lerrcux 


W Madrycie również widocz 
ne jest podniecenie,  tembar- 
dziej, *e wobec strejku kelne- 
rów, zamknięte są kawiarnie i 
restauracje, 

Olbrzymie tłumy wy- 
legły na ulice. Nie przyczyniło 
się do uspokojenia 
powiedzenie szefa 


40 tys. ludzi zamierzała rzeko- | Lerroux, do dziennikarzy: 


mo wystąpić przeciwko komu- 


nistom i anarchistom 


w razie próby dokogania za- 
machu „taru. 


Dodatkowe wybory 


„Możecie się przygotować pa 


nowie do zarejestrowania 
w nadchodzący poniedziałek 
faktów wysoce sensacyjnych. 


Prasa hiszpańska interpretu- 


jąc tę zapowiedź, przewiduje, 
że pod wpływem 


PARYŻ, 8 grudnia. (Pat.) —| wyborów 


umysłów 
radykałów, 


rezultatów 


| oskarżonego o przekupywanie 


Stale rzucane są bomby, 
z których nie wszystkie mają 
charakter  postrachowy. Na 
dwa dni przed wyborami na 
placu del Padro wybuchła ta- 
ka bomba i poraniła 8 osób. 

Również w Walencji rzu- 
cono na jeden z domów bom- 
bę. Tej samej nocy w Palomas 
w pobliżu Badajoz powzięto za 
rządzenia, mające na celu nie- 
dopuszczenie do projektowa- 
nych przez komunistów za- 
machów. W tym samym cza- 
sie 
zawieszono 


syteckiej doszło do poważnej 
bójki. w której odniosło rany 
dwuch studentów. W tej samej 


W prowincji Murcia 
doszło do rozwuchów, 
przytem jedna osoba 


cji Burgos wyborcy 


miejscowościami. Przy pomo- 
cy władz policyjnych komuni- 
kację przywrócono. W miejsco 
wości Honda zostało 

rozbitych 9 urn wyborczych 
i głosowanie zostało zawieszo- 


eńrwony sztandar 
; na ratuszu 
w Manzanaroz. 


Rrąży mnóstwo pogłosek. O 
podnieceniu świadczy, m. in. 
fakt, . że niemal wszyscy wła- 
ściciele składów broni w Ma- 
drycie, Grenadzie i większych 


PARYŻ, 3 grudnia. (Pat.) — 
Z Madrytu donoszą: prezydent 
republiki hiszpańskiej  głoso- 
wał o godzinie 14-ej. Wchodzą- 
cego do biura prezydenta kilku 


miastach Hiszpanji na żądanie ŻY zę Vga 
administracji złożyły” posiada: | acia iow, jo 9 ZKE pu 
ne žapaty. broñt i amunicji- wia bliezności wzniosła okrzyki: 


dżom policyjnym, „Niech żyje republika“. Przed 


tem samem biurem wvhorczem 
socjaliści usiłowali niedopuścić 
do głosowania grupy 50 zakon- 


PARYŻ, 3 grudnia. (Pat.) — 
Z Madrytu donoszą: W samym 
Madrycie wystawiono dwie li- 
sty. Jedną unji prawicy a dru- 
gą socjalistyc mą. Lista prawi- 
cy obejmuje 8 nazwisk. Lista 
socjalistyczna uzyska 9 posłów 
w stoliey, gdyż Madryt wybie- 


Gdv-grupa manifestantów 
rów, 


zabiła. W Villasana w prowin-| nej z rogatek miejskich 
przecięli | wrócono autobus, wiozący ki 
drogę łącząca miasto z innemi | kunastu wyborców. 


Z Madrytu donoszą: W dwuna- obecny rząd ustąpi, 
stu prowincjach Hiszpanji od- 
bywają się dziś ponowne wy- 
bory, mające na celu powoła- 
nia w drodze balotażu 95 po-| MADRYT, 3 grudnia. (PAT. 
słów do kortezów. Do południa w Madrycie za- 
Atmosfera polityczna jest nie- | S7ło kilka incydentów. W jed- 

zwykle naprężona, nem z biur wyborczych grupa 


+ WOLĘ zakonnic obrzucona była wy- 
W ciągu 15 dni ministerstwo y y 


spraw wewnetrznych trzymało 
kiaj w niepewności co do re- 
zultatów pierwszych wyborów. 
Dopiero w nocy w sobotę ogło- 


Neosocjal ści radzą 


Spóźniona interwencja 


'szono oficjalne wyniki wybo- = 
rów z dnia 19 listopada. We- Międzynarodówki 
dług wykazów  urzędowych,| PARYŻ, 3.12. (PAT) — Dziś 


prawica zdobyła 171 manda- |w ciągu całego dnia obradował kon 
tów, centrum — 145 manda- |gres nowoutworzonej „partji socja- 
tów, wreszcie lewica — 51 |listycznej Francji — unja: Jauresa. 
mandat. Posel Doat wyraził żal, że między- 
Korteny maja liczyć 473 posłów narodówka robotnicza dopiero obec 
EP czego: "postanowiośo nie zaofiarowała swoje pośrednic- 


dziś dokonać uzupełniających two w sporze z  partją S. S, I. O., 
wyborów 95 posłów. podczas gdy nie uczyniono nic w 


momencie, gdy tego pośrednictwa 
s A domagał się Renaudel, Nowa partja 
é 
„Niech żyje król ma na celu stworzenie organizmu, 
Agitacja wyborcza przybrała 
albrzymie rozmiary. W całym 


niezbędnego dla państwa, 
kraju rozlepiono mnóstwo afi- 


Gen. budendori 
szów wyborczych. Ukazały się 


; AJ ie na wolnei stopie 
rownież transparenty. STÓd | BERLIN, 3.12. gl 
napisów nie brakowało hasła: | x : PAN BoR; 


i wy komunikat zaprzecza wiadomo- 

„Niech żyje Alfons 13-ty“. |ściom prasy zagranicznej, że gen. 
Do faktu tego nie przywiązu |Ludendorff został internowany w 
ia jednak większej wagi, uwa- |obozie koncentracyjnym w Dachau 
łając go raczej za wybryk. i że majatek jego uległ konfiskacie, 


(ra 17 posłów. 


Lincz za kupowanie głosów 


zwiskami. Wynikła bójka, któ- 

rej kres położyła policja. W 

innem miejscu tłum usiłował 

zlinczować jednego z kandyda- 
tów prawicy, 


doszło do wymiany strzałów 
międzv manifestantami a poli- 
cją. Dwa autobusy należące do 
ugrupowań prawicowych spa- 
lono na krańcach miasta. Przy 
jednym z mostów 

rewolucjoniści wywiesćli sztan 

dar czerwony 


Litwinow 


serdecznie pertraktuje z wodzem faszystów 


RZYM, 3.12. (PAT) — Mussolini 
przyjął dzisiaj w południe komisa- 
rza ludowego dla spraw zagranicz 
nych Litwinowa i odbył z nim dłu- 
gą i serdeczną rozmowę. . | 

Szef rządu włoskiego-i Litwinow 
cmówHi zagadnienia polityki za- 
granicznej, zatrzymując się w szcze 
golności na sprawach i dotyczą- 


cych bezpośrednio Italji i ZSRR. 
Rozpatrywano możliwości poprawy 
ogólnej sytuacji politycznej w du- 
chu paktu przyjaźni włosko - sœ 
wieckiego, zawartego niedawno. O- 
baj mężowie stanu uznali, iż nale- 
ży w jaknajkrótszym czasie doko- 
nać wymiany dokumentów  ratyfi- 
kacyjnych. 


Mowa Roosevelta 


Jutro prezydent rozprawić się ma z opozycją 


PARYŻ, 3.12. (PAT). — Z Wa- 
szyngiońu donoszą, że prezydent 
Roosevelt wygłosi w dn 5 grudnia 
mowę, w której uzasadni koniecz- 
ność kontynuowania dotychczaso- 
wej polityki monetarnej. Prezydent 
ma dać ostrą odprawę krytykokm 
tej polityki. W kołach rządowych 
prowadzą kampanię propagandową, 
która głosi, że już obecnie nie 


wzmogła się siła kupna w kraju i 
łe widoczna jest zniżka liczby bez- 
robotnych, 

Z drugiej strony podają, że w ela 
gu ostatnich 5-ciu miesięcy deficzt 
Stanów Zjednoczonych wyniósł 4 2 
miljony 465 tys. 574 dolarów w sto 
sunku do 1.154,985,509 dol. w ana- 
logicznym okresie r. 1932. 


dzielnicy zniszczono dwie ur- 


wyborców. W dzielnicy uniwer | ny wyborcze. 


Udział kobiet w wyborach 


jest dominujący. 


Rozbijanie urn wyborczych 


W Madrycie jedna kobie: 
pobita, gdyż pie 


ne. 
ta została 


została | ciokrotnie złożyła głos. Na jed 


wy. 


W okoli 
licach Madrytu widoczne jes. 
duże podniecenie. Strejk keln + 
rów trwa. Do strejku od jutrr 
przyłączają się kucharze i ol 
sługa dostawców re tauracyj 
nych. 


Jak głosował przzydant 


nie. Po dłuższej. sprzeczce za- 
konnice spełniły swój obowia- 
zek. Grupa socjalistek nie prze 
stała jednak wznosić wrogich 
okrzyków, przyczem 

śpiewano pieśni rewolucyjne, 


Pomiędzy socjalistami a ko- 
munistami doszło do bójki, w 
której położyła kres gwardja 
cywilna. :- W innem miejscu 
rozbito umę wyborczą, 


Gorąca woda na policje 


na pmaewodnikach  elektirycz- 


zaatakowała jeden z kłaszto-|nych. W ogrodzie szpitalnym. 


nastąpiło starcie między prze- 
ciwnikemi politycznymi. Na 
przybyłą policję z okien oko- 
licznych domów wylano kilka 
garnków gorącej wody, Dwoje 
dzieci zostało dotkliwie popa- 
rzonych. Dokonano licznych a- 
resztowań. Biura wyborcze z0« 
stały zamknięte o godzinie 16. 


Ziazd Fidagu 


odbył się w stolicy 
b. uroczyście 


Warsz. koresp, „Głosu Po- 
rannego“ telefonuje: 

„Wczoraj odbył się. w War- 
szawie niezwykle uroczyście 
zjazd Fidacu, Na zjazd przy- 
był również p, prezydent Mo- 
ścicki oraz rząd in corpore, — 
Przemówienia wygłosili: gen. 
Górecki, wicemin, gen. Skład- 
kowski, min, Rumunji Panca- 
dere, oraz dr. Regina Danysz- 
Fleszarowa. 


Ameryka niig 
WARMSPRINGS, 2 XII. 
(PAT). Prezydent  Roosevclt 
podpisał ustawę o wvsokoś i i 
spozobie wwozu trunsuów go 
St. Zjednoczonych. 

Rząd uwzględnił przeszłe 
350 podań o wwóz winn, Ze 
zwolenie to ważne jest d' po- 
łudnia dnia dzisiejszego. 
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Pan marszałek Piłsudski, Schindlerowi franenski attache | dowa arystovracja polska. — | prawicy przez komisję Reiche- | jął posła niemieckiego p. Molt- 
przyjął w poniedziałek  mosła| wojskowy, pułkownik D'Arbon | Książe Radziwiłł, hr. Skrzyń | tagu niemieckiego. © innym| kego. Wprawdzie trwa jeszcze 
niemieckiego w Warszawie p. | neau, został mianowany gene-| ski i inni działacze polityczni | prowizorycznym traktacie nie | subtelny spór o zmaczenie wy- 
Moltkego.  Audjencja odbyła | rałem, inaczej bowiem dzieka-| z mitrami byli stałymi gośćm! | mogło być mowy. razów użytych - w rozmowie 
się w obecności ministra spraw | nem attache wojskowych go- | socjalistycznego posta, które Trzeba byłu więc ponownie | między kanelerzem i posłem 
zagranicznych p. Becka, O kon | stałby niemiecki generał,  al-|mu imponowała arystokracja | bawić się w estetykę, zmienia: | polskim, Lipskim, ale jednak 
ferencji wydano komunikati bowiem do przewodnictwa ma, Reprezemtant polityczny stał się| jąc odpowiednio wygląd po- odbywa się sztuczne nagrzewa- 
krótki. Przyjęcie to nie  było| prawo najstarszy rangą atta- | zbieraczem zabytków: omlobił | szczególnych pokoi w posel-|nie atmosfery. Prasa nigmiec- 
naogół niespodzianką, od kilku | che wojskowy. on stylowo posnczególne poke- | stwie. Ukazał się w jednym ź|ka zostaje przyjęta na specjal- 
dni mówiono w sferach zbliżo-| Aje od tego czasu nie zaszły je poselstwa niemieckiego l| pokoi słynny obraz batalistycz | nej herbatce przez minister- 
nych do poselstwa niemieckie-| zmiany w stosunkach polsko -| Prowadził rozmowy estetyczne. | ny, gdzie wielki marszałek, pra | stwo spraw zagranicznych. — 
go o zapowiedzianej wizycie | niemieckich. Cicho było w no-| dźżąc do zbliżenia przez furtkę | stryj posła Moltkego obserwn: | Odbywa się w odpowiedzi na- 
posła Moltkego w Belwederze. | sejscwie przy ulicy Piusa 1% i| kulturalną. Przyczynił się do je w towarzystwie generałów | stępne przyjęcie w Hotelu An- 
Traktowano to, niezależnie Od | tylko policjant konny oraz, zorganizowania wystawy sztuki | losy bitwy pod Paryżem w ro-|gielskim na cześć wydziełu 
wyników rozmowy, jtko wiel-| dwaj policjanci, pilnyjący do niemieckiej w Polsce, sprowa-| ku 1870, Wznawiane były w prasowego MSZ. Rokowązia 
ki krok naprzód w stosunkach | stepu do chodnika, gazie mte-| dzał dziennikarzy niemieckich | dalszym ciągu imprezy kultu- | handlowe utkwiły mown na 
polsko - niemieckich. Więcejjści się poselstwo nien g :ie,| do Warszawy, chcąc przez kon; ralire, jak przyjęcia na cześć | martwym punkcie, Pierwsza u- 
bowiem niż dwa lata przebywa | byli widocznym znakiem, że takty ożywić i ruszyć s mar-| profesora Zielińskiego, który stępliwość niemiecka przed u- 
już w Warszawie obecny Ro" rząd musi dbae o poselstwa. twego punkty stosunki polsko-| został odznactamy w czasie u- | daniem się posła Lipskiego do 
niemiecki i prócz urzedowych | chroniąc je przed ewentualna, niemieckie. rocrystości stulecia Śmierci kanclerza straciła już na zna- 
przyjęć w ministerstwie spraw | wrogą demonstracją. Zdawało mu się, że po prze-| Goetkego, — czenin. Strona niemiecka, uwa- 
zagranicznych, rozmów 2 PP:| Od roku 1924 wytworzyły się | wrocie majowym Szanse zbli-| I dopiero w wigilię wprowa. | żająe, że sukces politypmny 
Beckiem, Szembekiem oraz mi | tę stosunki. Wybuchła wojna | żenia wzmocnią się, liczył na dzenia w życie nowej taryfy został już zdobyty, ociąga 
nistrem przemysłu i handlu | cęjna za rządów Władysława swe stosuniii z Relwederem, A celnej nastąpiło ożywienie w | Się z załatwieniem umowy, któ 
nie było żadnego posłuchania | Grabskiego. Mimo starań na- jednak nie udała się cała ro- stosunkach polsko - niemiec- | "A ma doprowadzić do zanie- 
w Belwederze. Tak się ułożyły | słą Hermana Diamanda, mima | Pota. Poceł niemiecki w War-|kich. Poseł Moltke jeździł tam | Chania trwającej już od ośmiu 
stosunki dyplomatycrne, że po | usilnych zabiegów posła nie. | SZAwie zmarł, nie doczekawszy |i z powtvtem z Berlina do War za pain, womg eA A 
słowie dwuch sąsiadulących z mieckieżo w Warszawie, soria- | SIę konkretniejszych rezulta- |szawy, dążąc do przyśŚpiesze- zyj e: Sł o s 
Polską państw musieli długo | listy Rauschera, nie ndalo się | (ÓW: nia zawarcia umowy  handlo- e A dra ę EE 
czekać. aż zos%cą nrzyjęci znormalizować stosunków go-| Na enekanie został skazany |Wej. Aż wrócił z Berlina z nowi rych s A TTW la ją ; ę 
przez faktycznego kierownika spodarczzch polsko - niemiec-| nowo powołany poseł, mniej | ną, która wybuchła w środę i ky RY pełue jęz nie- 
nasmej polityki zagramicznej. 4 kich. Interesów solttycznych | niki może i powściągliwy, Wieczór po ataku gazowym. — e ai KOREEN opake, ale 

Kilka miesięcy temu został| Polski bronili sojusznik i arty. | von Moltke. Zgórą dwa lata Jeszcze w godzinach rannych szej a Aż sojuszników. 
przyjęty na dłuższej anudjencji kuły traktaty wersalskiego. z urzędował w poselstwie, utrzy- | poseł Moltke, udając się do mi- A bę nas 2e ewa 
poseł sowiecki, Antonow QW- | Nieustanne wizyty posła Dis-| mując stosunki towarzyskie z| nisterstwa przemysła i handlu, wać a a 5 sę 
siejenko. Czekał również dość | manda w Berlinie, snisane skru| dyplomatami i w pierwszym musiał smxkać ministra, gene- |" <A enie, pi kacja, uro- 
długo. Sztywne stosunki polsko | pulanie w pamiętniku i w 1-|rzyłzie z ambasadorem franca| rala Zarzyckiego, w schronie, Sea: Wód: ? wał kodzie + 
„ sowieckie nie nadawały SiĘ | Stach do ŻONY dowodzy, jakie | skim. Nie mógł jednak wykrze przy ulicy Elektoralnej. a wie || men Rz SITAN SYKNA 
do żadnej demonstracji na- | zeszkody były po jędnej *|sać żadnej iskry nadziei w na-|czorem mógł się dowiedzieć, że KEA a 4 eTa dal- 
zewnątra. Wizyta w Belwede-| A-ngiej stronie. wiązaniu normalnych stosun- mimo wszystko, sytuacja się sł ZR cza 
rze była już samo przez Się 24-|  qyreszcie machnięto ręką. | ków handlowych polsko - nie- | poprawia. eckich, choć ze skąpego ko 


pow ikatu o wizycie w Belwe- 
dedzńą | podkreśleniem no- - SIET ; t „| mam y 
Poseł Rauscher przeistoczył pe | mieckich. Traktaty uchwalone Kanclerz Hitler przyjął am derze sądzić należy, daleką 


jest droga od „nieposłtugiwania 
się sila“ do paktu o nieagresji, 
Stan wieloletniej apatji, który. 
$zyba wysławowa nigdy panował na ulicy Piusa, miła. 
Rozmowy z Berlinem nie mają 

) się ku końcowi, a rozpoczyna- 

ią się dopiero i będą wyzyska- 

ne przez graczy tak zgrabnie, 

jak rokowania poprzednie z 

ulica Poznańską (poselstwo so- 

wieckie), Wchodzimy w nowy 

jokres i sferę flirtu. Koncepcja 
polityczna wyłoni się dopiero 

później, gdy gry prowadzone 

w całej Europie ujawnią nową 

konfigurację sił, gdy skończą 


taczaniem nazw pułków i do- A UJ ŚMiepie Elektrowni, ul. Piotrkowska Nr. 116 Telet. 130-42. se tniemnicze zabawy, prowa- 


wódrów, działających na tam- dzone między Londynem, Pe 


światowej. Dzięki generałowi | Regnis 


EEE A E ET REDY KO R EO AE E A E E E ZK TEZ 
Film ze złotej | ' jA T 5 
dod ogoni za KSICZYCEM 

E U N A Artists p. t. Pp É a i | 

Dziś i dni następnych! || W rolach głównych: DOUGLAS FAIRBANKS i BEBE DANIELS @ Tempo! Humor! Napięcie 


Passe-parfouts, b'lety bezpłatne i ul- i Nadprogram; Kolorowa groteska rysunkowa p. t. Wiosna piaków 
gowe bezwzględnie nieważne. Początek o godz. 4 po poł, w soboty, niedziele i święta poranki o g. 12 w poł. 


PALACE | 
; A E> 
mAN (AW Bu." e 
Dziś i dni nastepnych! 
Początek o godz. 4rej 


wych stostmków I musiała obu | Solstwo w elegancki salon to: | przez sejm i senat polski zo- basadora francuskiego p. Pon 
za ihian sterách] warzyski, gdzie zbierała się ro- | stały odrzucone pod naciskiem cefa; marsszłek Piłsudski przy 
dyplomatycznych, a szzególnie - 

n nolityków drugicą4o sąsiada 


polskiego. 
Więcej szczęścia miał niec- zaa i 


IT. Elektry | mie zajdzie malą 


miecki attache wojskowy, ge- 
nerał Schindler. Natychmiast 
po przybyciu do Polski został 


jeśli w witrynie pracować będzie 
on przyjęty na specjalnej an- 
diencji przes marszałka PI- 


sudskiego. Była to rozmowa Wentylator 7 


dwuch fachowców, przyczem Minimalne zużycie prądu wi t K 
jak twierdzą, marsrałak Pił- (godzina 2 i pół grosza) ie ra cze 
sudski oczarował pracciwnika 


znajomością szczegółów watk gd Spedo Wstolkich aparatów grzejnych ma raty i 1a gołówię 


w Prusach Wschodnich, przy- 


Najnowsze arcydzieło CECIL B. de MILLE'A niekoronowanego króla monumentalneeo filmu p. t. 


— = Wielkie współczesne arcydzieło sztuki kinemato- 
KRRB GB ZACZEJ gralicznej o podkładzie społecznym, 
Film, o którym mówi cały świat. 
300 aktorów I 5000 statystów bierze udział w tym najpiękniejszym filmie sezonu. W roli gł Charles Bickford 


Nadprogram: Najaktualniejszy tygodnia dźwiękowy „Paraiaountu”, Passe-partouts i bilety ulgowe aż do odwolania nieważne 
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Pomnik zamordowa” 


| W Londynie wystąpił niedawno 
į iz oryginalnym planem radykalnej 
walki z bezrobociem na całym świe 
cie, ekonomista W. Shadforth, Wy- 
chodzi on z założenia, że problem 
bezrobocia nie może rozwiązać par- 
tja polityczna i że podejście do te- 
go zagadnienia winno nastąpić ze 
strony inicjatywy prywatnej, 

Idea Shadfortha polega na wpro 
wadzeniu przymusowej daniny w 
wysokości 1 pensa (około 12 gro- 
szy) odd każdeeo funta majatku na- 
rodowego Anglji i wszystkich kra- 
jów, które cierpią dziś na bezrobo- 
ciu. W Anglii szacuje Skadforth 
wpływy z tego rodzaju daniny na 
ponad 150 miljonów funtów  szter- 
lingów. Z sumy tej powstałby cen- 
tralny fundusz do pokrywania 


wszelkich płatności, związanych z 
łaniem bezrobotnym pracy Ponie- 
waż funt szterling ma 240 pensów, 


BEZKONKURENCYJNY 
REPERTUAR FILMOWY 


Dźwiękowego Kina 


„CAPITOL” | 


Wkrótce na naszym ekranie 
ukażą us łac arcydzieła 


Szał erotyczny pod niebem 
podzwrotnikowem 


z DOLORES DEL RIO 


Nec w Kairo 


s MYRNA LOY, — Frapujący 
dramat erotyczny z pięknym 
Poganinem Ramonem Novaro 


Najwybitniejsze arcydzieło. o- 
becnego sezonu. Fifm, o któ- 
rym mówić będą 3 pokolenia. 


| Urwig z Hiszpanji 


Najwspanialszy arcyfilm od 
. czasu „ZŁODZIEJA z BAGDA- 
DU” i „SZECHEREZADY* x 
królem humoru EDDIE CAN- 
TOREM na czele zespołu 72 
girls ZIEGFIELDA REWJI, 


o w O 
— r O 
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„przeto Shadforth projektuje, by 
'stworzono stały „fundusz, reprezen- 
tujący jedną 240-tą część majątku 
narodowego w W. Brytanji! W ten 
sam sposób wszystkie kraje cier- 
piące na bezrobocie powinny — 
zdaniem; projektodawcy — wipo 
podbnym stosunku przeznaczyć o 
ile chodzi -o kraje europejskie, jed- 
1ą;200:tną: część swego majątku na 


|rodowego «ła przymusową daninę, 


z której powstałby: żelazny fundusz 
na walkę z bezrobociem. 

Według ' projektu  Shadfortha, 
walka z bzzrobociem odhbywałaby 
się riastępująco: przedewszystkiem 
zakwaterowanie. przymusowe wSzy- 
etkich bezrobotnych w danvm kra- 
ju u ludzi posiadających wolne 
mieszkania i warsztaty pracy, Prze 
ciętnie wypada dziś jeden bezrobot 
ny w Anglji na 4 pracujących. 
Shadforth żąda, by tam, gdzie pra 
cuje 4 ludzi, pracodawca został zo- 
bowiązany do przyjęcia jednego 
bezrobotnego i użycia go do jakiej 
kolwiek Bać ENDATE aa ANA RACASY OT REOB Plan  Shadfortha 


Jak zapobiec bezrobociu = 


nego prezydenta 


Nowy „prywatny“ sposób zwalczania tej klęski 


przewiduje, iż bezrobotny, przymu- 
sowo zatrudniony, otrzyma z koń- 
cem każdego tygodnia swą pełną 
płacę, nie od swego pracudawcy, 
ale z centralnego funduszu, powsta- 
łego z daniny rensowej.  Pozatem 
zarząd centralnego funduszu bezro- 
botnych wypłaci każdemu. praco- 
dawcy remuqerację w sposób po- 
dobny do, wynagradzań właścicieli 
fabryk, przejętych przez rząd w 
czasie wojdy światowej, t. j. +0 
proc. 


Projektodawca projektuje następ 
nie szczegółowo sankcje karne, ja- 
kie należałóby ewentualnie zastoso- 
wać wobec praceduwców — wrazie 
ujawaienia spekułacji na tle wy- 
płaty zwrotu kosztów utrzymania 
zajętego przy orzytnusowej pracy. 
Shodtorth jest zania; że pian jego 
dostarczy stałej pracy każdemu 
człowiekowi na całej kuli ziemskiej 
w ciągu 3 miesięcy. 


Do stosów mnożących 
iektów przybył nowy.... 


się pro- 


Ryba— potwór 


Na Atlantyku rybacy ameryka ńscy złowili 


miarów rybę, wagi około 2 i 


potwomych roz- 
pół tys kig. Ryba' „uległa“ u 


3 


Iraku 


który 


Nowy król Iraku Ghazi, 
objął tron po Fajsalu, zmarłym 
we wrześniu b. roku w Bernie 


Szw. Nowy król liczy zaled 


wie 21 lat. 


Zdrada załogi 


trzech kanoniersk 


TOKIO, 1 XII. (Tel. wł) — 

Trzy kanonierki wysłane 
przez rząd nankiński dla vy- 
śmierzenia powstania komuni- 
stycznego w Fu - Kien prze- 
szły na stronę powstańców ł 
obecnie pełnią służbę obronną 
przeciwko wojskom  nankiń:e 
, skim, 


Wysfawa grafiki 
polskiej w Werszla 


PARYŻ, 2. 12. (PAT). W dnie 
dzisiejszym w bibljotece komunal- 
uej w Wersalu otwarto wystawę 
grafiki polskiej. s 
E Obejmuje ona 400 eksponatów 
‘akwafort, drzeworytów i litografji 
į76 artystów polskich, 


| Wielka aufostrada 
| Berlin—Praga—Wiedeń 


Wiosną przyszłego roku ukończo 
na zostanie budowa wielkiej auto- 
strady prowadzącej z Berlina przez 
Pragę do Wiednia, Odcinek tei 


godzona 22 kulami wybuchają cemi, Na zdjęciu widzimy wy- |drogi, przecinający Czechosłowację 


ładowanie 


potwora m^rskiego. 


e ZWYCIĘZYĆ GRUŻLICĘ.. MOZE TYLKO 


W/POLNY WYSIŁEK 


CAŁEGO MPOŁLECZEN/TWA 


A 


jest najdłuższy i jest już niemal w 
zupełności wykończony. (Pozostaje 
jeszcze wykończyć część odcinka 


IO pomiedzy Taborem a Nową Bystrzy 


cą, co nastąpi na wiosnę. Nowa 
autostrada w znacznej mierze ułat- 
wiać będałe międzynarodowe por 
łączenie samochodowe w Europie 


POIS nyaa środkowej i znacznie też skróci dro 


ge pomiędzy Berlinem a Wiedniem. 


Codzienny Dodatek Powieściowy „GŁOSU PORANNEGO” z dn. 4.XII.. Nr. 36 
STEFAN ZAGORZYŃSKI. 


Plan B-4 


Powieść szviegowska na tle życia łódzkiego. 


Ina przestraszyła się. Co to 
za jeden? Z policji? Z, żandar- 
merji? Z wywiadu? Więc jed- 
nak wpadli na nią, 

Pan pokiwał głową. Zamknął 
drzwi na klucz. Ina patnzała 
na niego przestraszona. Czeka- 
ła, co z tego wyniknie. Pan pod 
szedł do małej umywalni, sto- 
jącej w kącie i zaczął zmywać 
sobie twarz, Trwało to parę 
minut. A potem odwrócił się. 
Zmienił się nie do poznania. 
Zupełnie inny człowiek. [mna 
otworzyła szeroko oczy. 

Tak, to był on. Bezwątpienie 
on. Von Hammerstein. Attache | 
wojskowy we Wiedniu. Pozna- 
ła go. Te same rysy. Ten sam 
głos. Tak mało się postarzał. 

Poznała go. Człowieka, kló- 
rego najbardziej nienawidziła. 
Który spowodował to, że stała 


Ciąg dalszy 


Tego samego dnia siedziała 
Ina w swej garderobie nad ga- 
zetami. Musi znać przecież no- 
we szczegóły „afery Raczkow- 
skiego“ — tak nazywała tę 
sprawę prasa. Na stole i na 
podłodze leżały porozrzucane 
płachty papieru. 

W tej chwili zapukał ktoś 
do drzwi. Pewnie inspicjeut. 
albo ta stara małpa, dyrektor. 

— Proszę! 

Uniosła głowę z nad gazet. 
Do garderoby wszedł jalkiś nie- 
znajomy pan. Ukłonił się, mo- 
zejrzał na wszystkie strony. 

— (Chciałbym zobaczyć 
ze Stasiem. 

— Ze Stasiem? Jakim Sta- 
siem? Czego pan tu chce? Ja 
pana nie znam. Proszę się stąd 
wynieść, bo zawołam wożnego. 


się 


się tem, czem jest — spóródjij: 
ną dziewką o pięknie brzmiącej 
nażwie tancerki kabaretowej. 

I teraz ten von Hammerstein 
przychodzi do niej. Ma sposob- 
ność mu się odwdzięczyć! 


— Niech się pani nie lęka. 


Zaraz zobaczy pani, kim _ je- 
stem. 
Wprawnie, ze znajomością 


rzeczy, zaczął się szminkować, 
poprawił wąsy, włosy. Potem 
znów odwrócił się do Iny. 

— Teraz mnie pani poznaje? 

Miał twarz tego starszego, 
który wóweżas .przyszedł ze 
Stasiem do kabaretu, 

— Gdzie jest Stasio? 

Ina namyślała się co zrobić. 
Stary odwrócił się i znów za- 
czął pracować około swei twa- 
rzy. (RU 

— Czy może mi pani powie- 
dzieć, gdzie jest Stasio? 

Spojrzał na nią przez ramię 
Miał teraz kwadratową ruda 
hodę. Ina chciału zyskać na 
c asie. 

— Nie wiem dokładnie. Pew- 
nie tu się zjawi Może pan na 
niego zączeka. Niedługo chyba 
przyjdzie. 


— A gdzie on mieszka? 

— Nie wiem. 

— Jakto, pani nie wie? 

Znów spojrzał przez ramię. 
Patrzał teraz na Inę żyd z ru- 
dą brodą. Co za genjalny cha- 
rakteryzator — pomyślała. 

Ale nie było czasu na roz- 
myślanie. Stalówe mocne oczy 
patrzały na nią twardo. Ina 
przestała logicznie myśleć, Nie 
słuchała tego, co on do niei 
mówi. Przed oczyma przesuwa 
ły się jej obrazy niedalekiej 
przeszłości. Tak szybko i takie 
wyraźne. Banalna, zwykła hi- 
storja, ale jakże dla niej bole- 
spa, 


ROZDZIAŁ XX. 


We Wiedniu. Była studentką 
medycyny. Zapowiadało się 
świetnie. Była zdolna, miała 
lotny umysł. Jej ojciec zajmo- 
wał stanowisko pastora w Gze 
chach. Miał dużo dzieci. Trzy- 
mał swą piękną córkę bardzo 
krótko i z naiwiększą niechę- 
cią pozwolił jej na wyjazd , do 
Wiednia na studja. | Pokusy 
wielkiego miasta — a ona jest 
taka ładna. Ale cóż robić, W 


ciel drukarni, obiecał dać bra- 
tance mieszkunie i utrzymanie. 

Ina w laboratorjach i prosek 
torjach, zawsze otoczona tłu- 
mem wielbicieli — takich sa- 
mych młodych i naiwnych 
chłopaków, bawiła się, uczyła 
i znowu bawiła. 


Ale przyszedł on. Pamięta, 
gdy pierwszy raz zobaczyła ;0 
w kawiarni, Nie zwróciia na 
niego szczególniejszej uwagi. 
Był przystojny „prawda — ale 
ona lubiła młodych, wesołych 
chłoptów. Nie dawał jej spo- 
koju. Przysięgał, że ją kocha. 
Strasznie, namiętnie, aż do 
śmierci, Cóż mogła wiedzieć o 
miłości młoda studenteczfka. — 
Powiedział, że jest attache woj 
skowym przy ambasadzie nie- 
mieckiej. Że nazywa się von 
Hammerstein. Że ma majątki 
rodowe. Że rzuci służbę woj- 
skową i pośłubi ją. Uwierzyła. 
Uległa. Jaka była wówczas głu 
pia. Tydzień, jeden krótki ty- 
dzień bawił się z nią. Potem 
porzucił, znikł. Ambasada od- 
powiedziała, że został przenie- 
siony. 


D. e. a 


domu dużo dzieci; brat. właści- 


KSIĘGI z 
HANDLOWE 


DZIENNIKI 


AMERYKAŃSKIE | 
do 30 kont 


SPECJALNOŚĆ FIRMY 


A.J. OSTROWSKI Sz 


PIOTRKOWSKA 55. 


Wiadomo tiela 


NOCNE DYŻURY APTEK. 
Dziś w nocy dyżurują następujące 
apteki: A Potasza (Plac Kościelny 
10), A. Charsmzy (Pomorska 12); 
E. Muellera (Piotrkowska 46); M. 
Epsztajua (Piotrkowska 225); Z. 
forczytkiego (Przejazd 59); G. An- 
toniewicza (Pabjanicka 50). 


SENATOR IWANOWSKI W ŁO- 
DZI. — W nadchodzącą niedzielę, 
dnia 10 b. m. przytywa do Łodzi 
senator Iwanowski, który wygłosi 
adczyt o sytuacji gospodarczej pań 
stwa oraz omówi ostatnie zagadnie - 
nia polityki zagranicznej. 

Tegoż dnia w godzinach popo- 
tudniowych san. Iwanowski 
będzie w Zgierzu, gdzie podcebnej 
treści referat wygłosi w gimnazjum 
tm. Staszica, 


ZEBRANIE KOLEJARZY. — W 
dniu wczorajszym na terenie paro 
wozowni Łódź — Kaliska odbyło 


cię wielkie zebranie kolejarzy wę: |zy, 


zła lódzkiego, na które przybyło 
około 800 osćb. 

Zebranie poświęcone było omó- 
wienia licznych spraw zawodowych 


dzy innymi przemawiał do zebra- 
nych płk. Walawski, poruszając 


sprawy związane z twórczą pracą | siąc otrzymujemy przekazy 


dla państwa, 


OCHRONA PRYWATNYCH WIE 
RZYCIELI. — Prawo o wykrocze- 
niach przewiduje kąrę w drodze 
administracyjnej za złośliwe 
wstrzymanie pensji pracownikore 
Jednak prawo to nie obeimujo wy 
padków wstrzymywania płac nau- 
czycielom prywatnym przedmiotów 
ogólnych lub muzyki, 

Jak się dowiadujemy, cpracowu- 
je się obecnie rozporządzenie, do- 
tyczące ochrony  nauczyciełstwa 
prywatnego. Będzie to ustawa nor- 
mująsa całokształt stosunków mię- 
dzy prachbdaweą a  pracobiorcą, 
przyczem niepłacenie nauczycielo- 


wi będzie mogło być osądzane w| 


drodze administracyjnej. W ten Spa 
sób sytnacją nauczycieli prywat- 
uyvch niewątpliwie ulegnie polep- 
szeniu. 

LOAA BAAKAARANARAKNAAANAĄ 


R. Kanfor S-cy Grand Hofzl 


wykonuiemy precyzyjnie na miejscu 

wszelkie roboty segarmistrzowskie. 

Polecamy najnowsze wtory robót ju- 
bilerskich. 


0 


SZALONA NOC 


bawić | 


|aż dwa nakazy 
oraz spraw natury nolitycznej. Mię | pierwszy za kasę chorych 
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Rząd przeprowadzi reforme poboru canin 
socialnych i samorządowych 


Skomplikowany system po- 
datkowy w Polsce jest źródłem 
największych utrapień zarów- 
no dla społęczeństwa jak i dla 
władz podatkowych. Płatnika. 
niezależnie od tego czy jest 
wielkim fabrykantem czy drob 
nym kupcem, właścicielem do- 
mu czy tylko skromnym loka- 
torem, prześladuje w ciągu ca 
łego roku fala nakazów płatni- 
czych. Nalkazy te sypią się jak 
z rogu obfilości, 

Właściciel nieruchomości ©- 
trzymuje najpierw wymiar i 
nakaz płatniczy ze strony pań- 
stwa. Wślad za papierkiem 
skarbowym nadchodzi papie- 
rek z magistratu lub gminy. 

Właściciel lokalu cztery ra- 
zy do roku otrzymuje nakazy 
płatnicze osobno na rzecz pań- 
stwa, osobno na rzecz gminy. 
Podobnie rzecz się ma z podat- 
kiem przemysłowym. Pracodaw 
ca zatrudniający choćby jedne 
go pracownika otrzymuje z u- 
bezpieczeń aż 3 różne nakazy, 
na kasę chorych, na Fundusz 
bezrobocia, na Fundusz pracy, 
ba, czwarły jeszcze z zakładu 
wypadkowego. Jeśli pracobior- 
ca jest pracownikiem umysło 
wym to osobno przyjdą naka- 
upomnienia i ewentualne 
zajęcie ze strony ZUPU. 

Nawet przy płaceniu 
dek za służącą otrzymuje się 
miesięcznie: 


4.45), drugi za Fundusz pracy 


(zł.| sztów założenia 


powitać postanowioną już re- 
formę systemy podatkowego. 
Jeśli chodzi © kasy chorych, 
ZUPU it. zw. ubezpieczenia 
socjalne, to nproszczenie wy- 
miaru składek nastąpi niedłu- 
go, z wejściem w życie ustąwy 
scaleniowej. Zamiast 3 — 4 
różnygh nakazów płatniczych 
przyjdzie jeden, łączny, kun.u- 
lujący w sobie wszys!%.e na 
leźności ubezpieczeniowe. Po- 
zostanie jeszcze Fundusz pra- 
cy i Fundusz bezrobocia, ale 
przy dobrych chęciach można- 
by i te włeczyć do poprzednich 
zaoszczędzić pracy  personelo- 
wi wymiarowemu i mitręgi 
płatnikom. 

Dalszym krokiem, 0 wiele 
poważniejszym i mającym szer 
sze dla społeczeństwa znacze- 
nie, jest zapowiedziana refar- 
ma podatków gminnych. samo 
rzndowych. 

Reforma ta polegać będzie 
na zniesieniu tych wszystkich 
samoistnych podatków i opłat 
samorządowych. które opiera- 
ją się o państwowe podatki: 
gruntowy, od budynków oraz 
od świadectw przemysłowych 
i kart rejestracyjnych. 

Maja być zniesione opłaty 
i dopłaty drogowe, podatek 
wyrównawczy w gminach wiej 


skła. | skich, specialne dopłaty nobie- 
| rane w miastach od właścicieli 


nieruchomości na pokrycie ko 
i utrzymania 
urządzeń dobra puhlieznego o- 


(90 groszy). Pozatem co mie-| raz nodatek inwestycyjny. 


Dziś początek o g. ej 


Wzamian za to zwiazkom sa 


`| telefonów, gazowni, elektrowni | morządowym woino będzie ob- 
Polskiego Radja. 
To też z uznaniem 


cin*ać grunty. place i nierucho 


jedynie w formie dodatku do 
analogicznych podatków pań- 
stwowych. 

Dodatki te jednak wymierza 
ne będą i ściągane nie przez 
gminy lecz przez władze skar- 
bowe, na podstawie łącznych 
nakazów płatniczych i nie w 
dowolnej wysokości, jak ło 
praktykowały samorządy lecz 
w rozmiarach zgóry i ściśle o- 
graniczonych. Przyniesie to nie 
tylko uproszczenie i scentrali- 
zowanie akcji wymiarowej, 
lecz także poważną ulgę dla 
płatników. 

Pozatem obciążenie gruntów 
nieruchomości. przemysłu i 
handlu na rzecz samorządu nie 
będzie mogło przekraczać 
proc. świadectw  przemysło- 
wych, 60 proc. państwowego 
podatku od nieruchomości o- 
raz 100 proc. państwowego po- 
datku gruntowego w Poznań- 
skiem, 130 proc. w Małopolsce 
i 250 proc. w dawnym zaborze 
rosyjskim. 

Wszystkie bez wyjątku związ 
ki samorządowe: miasta, sejmi 
ki i gminy wiejskie odnoszą sią 
negatywnie wobec zamierzos'j 
reformy, obawiając ię zmniej- 
szenia dotychczasowych docho 
dów i zbytniego uzależnienia 
finansów komunalnych od 
skarbu państwa. 


LLL Led NN, W NZ Z NC QQQOQ 


ciwstawiać się nie powinny, 
tembardziej, że na zamierzone 
reformy społeczeństwo oddaw- 
na czekało i po ich wprowa- 
dzeniu naprawdę odętchnie z 
ulgą. 


60. 


Ze swego egoistycznego sta- 


nowiska może i mają trochę 
racji. Należy jednak przypom- 
nieć, że samorządy nie są ja- 
kiemś odrebnem państwem w 
państwie, lecz stanowią jedmo 
z ogniw w łańcuchu ogólnej ad 
| ministiracji publicznej i ogólno: 


Eogusław Samborski 
Jerzy Leszczyński 
Igo Sym 

Jerzy lur-Pichelski 

w rewelacyjnym filmie 


oraz 


co usłyszymy dziś przez radio? 


7,05 Gimnastyka i muzyka z płyt 

12.05 Muzyka popularna z pyr. 

15.25 Wiadomości o eksporcie 
2vlski. 

15.40 Muzyka z płyt. 

1550 Pieśni w wykonaniu R. Po- 
„ellie (płyty). 


Tchnienie prawdziwej poezji. 
Czar pierwszej miłości 

Walki drapieżrych zwierząt ' 
Niegamowite zdarzenia w Zoò 


Wkrótce w Grand-Kinie 


16 10 Recital wiolonszelowy Bo- 
les.awa Ginsburga. 

1040 Lekcja języka francuskie- 
go (urs elementarny). 

16.55 Koncert w wykonaniu nr- 


North Reg. (480) 

20.45 Kwartety smyczkowe: Mo- 
zarta F-dur i Dohnanyl'ego nr. 2. 

Rzym (441) 

20.45 Reural skrzypcowy (Sona- 


kiestry teatru „Cyganerja” i Hele- |ty Beethovena i Busoniego, Cha- 


na Makowska (Śpiew). 

18.00 „Spoczynek u roślin”. 

18.20 Audycja żołnierska, 

18.45 Przemówienie p. ministra 
Starzyńskiego — komisarza pożycz 
ki narodowej. 

19.10 „Z psychologji 
mazycznega'*. 

19.25 Wiadomości sportowe. 

19.40 Konsert z Budapesztu. 

21.45 „W kraju hiszpańskich 
Basków” (teljeton). 

22.05 Muzyka taneczna z restau- 
racji „Gastronamj%”. 


przeżycia 


AUDYCJE ZAGRANICZNE 

Lipsk (390) 

21.15 Symfonia F-moll Czajkow- 
skiego. 

Wrotław (325) 

17,50 Rondo Szopena i Suita 
Racumaninowa (2 fortepiany). 

Langenberg (472) 

00.00 Fragmenty z oper Wagnera 
„Tannhiiuser" i „Zygiryd”. 

Wiedeń (517) 

20.00 Koncert (Uwertura „Semi- 
ramis“ Rossiniego, Symfonja © 
dur Schumana, „Don  Jnan* R. 
Stransta): 


conne Vitalego). 

Sztokholm (435) 

19.50 Recital skrzypcowy Prihody 
(M. in. Sonata F-dur Dworzaka, 
„Z ojczyzny”  SŚmetany, Kaprys 
Prihody, Zefir Hubay'a). 

Bero +- Muenster (439) 


19.50 Symfonja B-dur Szuberta. |. 


Budapeszt (550) 

19.40 Utwory Beethovena (Sym- 
fonje B-dur 3 C-dur, Koncert forte: 
pianowy Es-dur). 


Di'ara ślizgawicy 
Skutki nagłych mrozów 
Wieczoru onegdajszego przed do 


należy! mości oraz przemysł i handeli państwowym zadaniom prze - 


Hanka Ordondwm 


- Kino-teatr 


ROXY 


Narutowicza 20. 
CCELI 


Dziś i dni następnych I 
Urwis! 
Szalona Dziewczyna! 
Trzpiot! 
Rozkoszna! 


ANNY 
ONDRA 


mem nr. 180 przy ul. Piotrkowskiej | w najpopularniejszej komedji 
poślizgnął się na chodniku 48-letni reżyserji Karola Lamacza 


Moszek Chęciński (Piotrkowska 
nr. 284) tak nieszczęśliwie, że pa- 
dając na bruk chodnika uległ głębo 
<iej ranie tłuczonej głowy. 
Wezwany lekarz pogotowia Ta- 


tunkowego po udzieleniu pomocy! 
poszkodowanemu, przewiózł go do | 
domu. (p) Í 


w głównej roli OUN 


LUCIEN BAROU 


Miss FLO RA 


Początek o godz. 4-8j 


> 
r. 335 


Burzliwy oobyt Korfantego w Łod 


4XII— GLOS PORANNY” 


— 1933 


Członkowie chadecji usiłowali poturbować swego leadera 


W dniu wczorajszym sa te- 


renie łódzkiego stronnictwa 
Chrześcijańskiej Demokracji 


doszło do burzliwych i wysoce 
rewelacyjnych scysji, których 
głównym bohaterem był przy- 
wódca chadecji w Polsce, po- 
seł Wojciech Korfanty. specja! 
nie przybyły do naszego mia- 


sta 
w związku z ostremi tarciami, 


jakie mają od pewnego czasu 
miejsce w łonie partji. W świe- 
tle zebranych przez nas auto- 
ratywnych wiadomości wyda- 
rzenia wczorajsze miały nastę- 
pujące tło i przebieg: 

Od z,„órą trzech miesięcy na 
terenie chadecji w Łodzi i wo- 
jewództwie łódzkiem panują 
silne rozdźwięki. Olbrzymia 
część członków *ego stronnie- 
twa na ostatnich zjazdach i 
konferencjach partyjnych jaw- 
nie oświadczyła 
gotowość przejścia do obozu 

BKEWR. 

Również na zjeździe woje- 
wódzkim, który odbył się w 
Łodzi w Domu Ludowym 
przed dwoma tygodniami, opo- 
zycja, opowiedziała się prze- 
ciwko dalszemu kontynuowa- 
E 


Cenzura 


niu dotychczasowej polityki 
partyjnej, domagając sie rewo- 
lucyjnej zmiany programu w 
sensie zbliżenia go do progra- 
mu sanacji. Doszło do tego, że 
w rezolucjach, powzięto m. in. 
uchwałę potępiającą polityke 


prezesa 

ogólnopolskicj partji, Korfan- 
tego, przeciwstawiającego się 
idei współpracy z rządem. Jed- 
na z uchwał wzywała również 
posła Korfantego do Katowic. 

Dowiedziawszy się o tem le- 
ader chadecji odwołał się do 
rady okręgowej wojewódzkiej 
Gb. D., żądając zwołania zjaz- 
du wojewódzkiego na dzień 3 
grudnia r. b. do Łodzi. Rada 
nkręgowa, w skład której wcho 
dzi szereg działaczy czynnie 
dziś współpracujących z Bez- 
partyjnym Blokiem współpra- 
cy z rządem, odmówiła temu 
żądaniu i pomimo zapowiedzi 
posła Korfantego, iż osobiście 
zjawi się on na zjeździe — 

zjazdu nie zwołała. 

Wówczas poseł Korfanty ~o- 
zesłał do poszczególnych kół 
chadecji w łódzkiem wojewódz 
twie pismo, w którem. zwołał 
na własną ęxe zjazd na dzień 


fotosów 


i kinowych reklam zewnętrznych 


Zwiągki filmowców zastana- 
wiały się nad projektem roz- 
porządzenia o teatrach Świetl- 
nych, jakie wkrótce będzie o 
głoszone. Projekt tego rozpo- 
rzedzenia wprowadza bardzo 
poważne utrudnienia, zwłaszcza 
w dziedzinie reklamy i wpusz- 
czania widzów. Ustala się mia- 
nowicie, że dzieci do lat 18 nie 
będą mogły uczęszczać na fil- 
my niedozwolone dla młodzie- 
ży. Właściciele teatrów świetl- 


nych zgłosili do tego punktu 
poprawkę, uważając, że nale- 
żałoby ograniczyć wstęp tylko 
dla młodzieży do lat 16-tu. 

Pozatem nowe przepisy prze 
widują, że fotosy, reklamy, pla 
katy i napisy nad wejściami do 
kin będą musiały podlegać cen 
zurze. Otóż, o ile cenzurowanie 
reklam zewnętrznych byłoby 
utrudnione i w tej sprawie wła 
ściciele teatrów  Świetlnyca 
zgłosili sprzeciw. 


PIERRE MILLE 


Zegarek 


«— To bardzo trudno osądzić, | Pewnego pięknego dnia w Pary- 


kto jest szpiegiem, a kto nim nie jest 
— rzekł do mnie X. wzrnszając ra- 
mionami, 

— Jeżeli kto do tego najlepiej 
się kwalifikuje — to chyba pan — 
odpuwiedziałem, 

Znalem bowiem jego wielkie za- 
sługi na tem polu, położone w cza- 
sie wojny. 

— „Nie — odparł na moje po- 
chlebstwo — to nie jest rzecz tak 
latwa przekonać się, czy koś ko- 
bieta czy mężczyzna, zajmuje się 
naprawdę szpiegostwem. Tembar- 
dziej trudno było to podczas wojny, 
gdy mnóstwo poczciwych, porząd- 
nych ludzi, było formalnie dotknię- 
tych epidenwą „Szpiegomanji”. Nie 
ma pan pojęcia, ile czasu marnowa- 
ło się na sprawdzaniu denuncjacji, 
które niemal zawsze okazywały się 
bezpodstawne... Przytoczę panu ta 
ki przykład: Doniesioro mi, że kel 
ner pewnej restauracji, mówiący 
niemieckim akcentem rysował ja- 
kieś plany. Zająłem się stwierdze- 
niem tego faktu I okazało się, że 
był to plan stolików, które mat 
obsługiwać. Był to zresztą anten- 
tyczny szwaicar, niebardziej skłon 
ny do szpiegostwa, niż pan i ja. 

Ale to jeszcze nic, Opowiem pa- 
na inną histnria 


żu — byłem zatrudniony w wydzia 
le wywiadowczym w Paryżu — na- 
czelny dyrektor wezwał mnie do 
siebie i powiedział: Pojedzie pan 
natychmiast do B. — jest to port 
u wejścia do kanału La Manche, 
jak pan wie. Sprawa jest dość 
skomplikowana, Miejscowi miesz- 
kańcy przytrzymałi dwuch ludzi u- 
branych tylko w kosznle 1 spodnie 
z hosemi nogami i bez żadnego na- 
krycia głowy. Również kieszenie 
spodni hyły puste,  Przytrzymani 
oświadczyli, że są marynarzami nie 
mieckimi į dezerterami. Należeli do 
załogi tedzi podwodrej niemieckiej, 
ale mieli już dość tej służby. Dla- 
tego też gdy łódź zhliżyla się do 
wybrzeża, w chwili gdy pozostali 
bez nadzoru, rzucili się do wody i 
dostali się na ląd. 

„Odstawcie nas do nbozu jeńców, 
niczego więcej nie żądamy” 
eświadczyli, 

— Być może mówili prawdę — 
pozwoliłem sobie zawważyć, 

— Tak pan sądzi? A jeżeli wylą- 
dowali tam naumyś!nie, aby poznać 
obwarowania albo wysadzić w po- 
wietrze jakiś objekt 1 potem 
umknąć na statek, który miał na 
nich czekać w omówienem miejscu. 

Musiąlem uznać, że te podejrze- 


wczorajszy. Istotnie wczoraj p. 
Karfanty przyjechał w towa- 
rzystwie swego sekretarza, Ka- 
częrowskiego do Łodzi i na- 
tychmiast udał się do Domu 
Ludowego, W siedzibie chade- 
cji oczywiście nie było ani jed- 
nego delegata, tembardziej, że 
wojewódzsa rada 
odmówiła oddania lokalu 
na zjazd, 


Apel do rzęmiosla 


Na wiadomość o rozpisaniu 6 
proc wewnętrznej pożyczki narod" 
wej rzemiosło województwa łódz 
kiego w odpowiedzi na wezwanie 
rządu oraz apel Resursy Rzelnieśl- 
niczej w Łodzi na walnem zebra- 
niu rzemiosła w dnia 24 września 
r. b. pestanowiło jednomyślaą u 
chwałą poprzeć w całości akcję po- 
Życzki narodowej i wziąć Ssolidar- 
nie bezpośredai udział w sub- 
ckrypcji. Na zebraniu tem danu 
również wyraz przekonaniu, że w 
gronie subskrybentów nie braknie 
ani jednego kolegi - rzemieślnika. 

W zrozumienin doniosłości podję 
tej przez rząd akcji i wysiłku ca 
tego społeczeństwa — stwierdzić 
możemy, że rzemiosło województwa 
łódzkiego nie pozostało za inzęmi i 
wzięło gremialny udział w sub 
skrypcji pożyczki. narodowej i dziś | 
niezawodnie wytęży wszystkie siły, 
«by podołać przyjętym na siebie 
obowiązkom przez terminowe wpła 
ganie rat pożyczkowych. 

Apelujemy zarąco do wszystkich 
kolegów rzemieślników, aby bez 
ociągania sie zaraz dziś lub naj- 
późriej we wtorek wnieśli do wła- 
$eiwych placówek subskrypcyjnych 
UI ratę pożyczki. 

W historii Polski nie było wy- 
padku, aby w ogćlnych wysiłkach 
narodu brakłe rzemieślnika polskie 
go i dziś czynem swym dowiedzie- 
my, że umiemy utrzymać tradycję 
swych wielkich przodków ji idac 
w ich ślady, dopomożemy  ojczyż- 
nie w jej potrzebach. 

Zarząd Resursy Rzemieślniczej 
w Łodzi. 


nia magły być również słuszne. 
Potwierdzały je jeszcze następujące 
okoliczności. Kiedy ich zapytano, 
jak się to stało, że nic nie mają 
przy sobie, wyznali, że obawiając 
się złego przyjęcia, zakopali wszy- 
stko w piasku na wybrzeżu. 

We wskazarem przez nich miej- 
scu znaleziono rzeczywiście... 

— (o znaleziono? Dynamit, ma- 
szyny piekielne?... — przerwałem 
żywo. 

— Nis, Jedynie drobiazgi, jakie 
zwykłe mają przy sobie marynarze. 
Pugilares z niewielkiemi pieniędz- 
mi, fotografje rodzinne. . 

— No, a więc? 

— „Ale także zegarek — powie- 
dział mój naczelnik z  tryurifem. 
był to zegarek bardzo tani, nikla: 
wy, a jega wiaścicięł, kióry podał 
iż nazywa się Jakób Keri, oświad: 
czyt, że kumił go w Jenie i zapłacił 
za niego pięć marek. 

— Otóż ten zegarek feszcze cho: 
drif.. a przecież ci dwaj ludzie 
ttrzymywali, że płynęli rzez jakie 
pół godziny zanłm dostali się na 
wvbrzeże. To było więc niemożliwo 
ścia, aby zegarek nie stanął, nie- 
prawdaż? A zatem widocznie kła- 
mtą, Nie przyotynęli na wybrzeże, 
ale wysadzono ich na nie. Nie byli 
dezerterami, ale przybvil w misji 
szpiegowskiej iub sabotażowej. Ja- 
ko szpiegów czeka ich dwanaście 
kul. 

— Tak, rozumiem. To byli na 
pewno szpiedzy. 

~- Àla oni nie przestają zanew- 
efać a swej niewinności, a robią to 


| 


W lokalu odbywało się jedy- 
nie zebranie dozorców domo- 
wych. do których poseł Kor- 
fanty u.iłował wygłosić prze- 
mówienie. W momencie, gdy 
Korfanty usiłował przemówić 
do zebranych, pomiędzy zebra- 
nymi a giupą zwolenników 
Korfantego 

wynikła bójka, 
w czasie której wybiło parę 
szyb i jeden z obecnych został 
ranny odłamkiem szkła, Nie 
mając wyjścia, poseł Korfanty 
wraz ze swymi zwolennikami 


Po długich i ciężkich 


udał się do „Tivoli*, lecz i tam 
opozycja uniemożliwiła mu od 
bycie konferencji Należy za- 
zmaczyć. że w lokalu Domu Lu 
dowego 

usiłowano Korfantego poturho- 

wać 

i tylko dzicki pomocy przyby- 
łej pomocy policji uniknął on 
tego. 

Kursujące na mieście pogło- 
ski o rzekomem  zdemolowa- 
niu Domu Ludowego w czasie 
wspomnianych incydentów, nie 
odpowiadają prawdzie. 


cierpieniach rozstała się 


z tym światem nasza najukochańsza 


Matylda SZladkowska 


urodz. Wollman 


przeżywszy lat 46, 


Wyprowadzenie drogich nam zwłok nastąpi dziś, 


w poniedziałek, dn. 4 b, 


m. o godz. l-ej po poł. 


z domu żałoby przy ul. Magistrackiej Nr. 16, o czem 
zawiadamiają pogrążeni w smutku 


za za obs RE: Racza 


PIOTWSZE aili MM 


Zebranie P. Z. O. O. w sali kina „Przedwiośnie”* 


W dniu wczorajszym w sali kins 
„Przedwiośnie” przy ul. Żeromskie- 
go 74, odbyło się zebranie przedwy 
borcze członków, należących do 
federacji polskich związków cbroń- 
ców ojczyzny. 

Zebranie zagaił prezes federacji 
grodzkiej dr. Oksza - Strzelecki, 
który wygłosił dłuższe przemćwie- 
nie. ; 

Dłuższy refarat na temat nowej 
ustawy samorządowej wygłosił de- 
legat wydziału samorządowego w 
urzędzie wojewódzkim p. Petrus. 


Następnie wygłosił przemćwie- 
mie prezes związku rezerwistów 
Hipolit Piątkowski na temat zna- 
czenia przyszłych wyborów, które 
cdbędą się w samorządzie lódzkimm 


Po przemówieniu prezesa Piąt- 
kowskiego przewodniczący dr 
Okszą - Strzelecki, odczytaniem ræ 
zolucji, ktćra nawoływała do gre 
mjalnego wzięcia udziału w przy* 
szłych wyborach do samorządn 
łódzkiego, zamknął zebranie, 


Rezolucja ta zosta przez zebra 
nych jednogłośnie przyjęta. (p) 


A TA A Z m r R LBA M0 


z taką ftrapującą szczerością, Że |rek. Idzie jeszcze, słyszę jego tyka- 


dlatego właśnie postanowiłem pana 
lam wysłać... Pan już potrafi prze- 
niknąć niejedną skomplikowaną hi 
storje. 

— Na honor — rłągnął dale] X. 
— w chwili kiedy przybyłem do B., 
nie mialem najmniejszego zaufania 
do zeznań tych osobników... Ale 
jednak ich zachowanie zaintrygo- 
walo mnie.  Przedewszystkiem 
nabrałem pewności, że są to rzeczy 
wiście tylko zwykli majtkowie, a 
nie przebrani oficerowie marynar- 
ki Jeden z nich płakał goracemi 
lzami, mówił, że ma żonę i dzieci... 
Ale tak wszyscy mówią. Drugi, Ja- 
kób Kerl, zachowywał wiecej zi- 
mnej krwi. Tłumaczył dotładnie 
motywy, które skłoniły ich do de- 
zercji, a były one tak charaktery- 
styczne, że zasługiwały na wiarę. 
Gdy opowiadał Szczegóły swel 
ucieczki, przerwałem mu: 

— Więc pan utrzymuje, że prze 
bywaliście w wadzie około 25 mł- 
nut? 

— Tak mniej wiącej, panie dv- 
rektorze. 

— I pański zegarek, ten, 
trzyman w ręku. nie przestał 
dzić?.. Ależ pan sam widzi. 
(rwiny z waszej strony. 

Podejrzany rozłożył ręce takim 
ruchem fak gdyby chcial powie- 
dzieć” „No cóż ja na to poradze. 
Tak jednak hyło”., 

— Jakóbie Kerl — powiedziałem 
do niego. — Zrobimy małe doświad 
czenie, Oto szklanka napełniona 


który 
cha- 
że ta.) 


nie. Zanurzę go na pół godziny do 
szklanki z wodą. Godzi się pan na 
to? 


— Wedlug rozkazu, panie dyrek 
torze, 

-.Pół godziny oczekiwania w 
tych warunkach!.. Dla niego i Jego 
towarzysza musiała to być wiecz- 
ność, Ich życie załeżało od tego 
eksperymeutu. Towarzysz Kerla 
szlochał, on sam trzymał się lepiej, 
sle wielkie krople potu wystąpiły 
mu na czoło, Zdawało mi się, że 
słyszę bicie jega serca. Pół godziny, 
Czy rozumiesz pan tę męczarnię? 
Po upływie tej pół godziny opróż: 
niłem szklankę i wyjąłem zegarek. 

— I oto nie mogłem wierzyć, ani 
moim oczom, ani moim USZOM:.. 

Zegarek szedł dalej, równó, regu 
larnie. A więc ci ludzie nie kłamali 
a przynajmniej nie nwożaa było im 
udowodnić kłamstwa. 

— Masz pan tu swój zegarek — 
rzekłem do Kerla. Zachowaj go 
pan dobrze, bo ocali: wam życie. 
Zostaniecie odesłani obydwaj to 
obozu jeńców. 

Dotychczas, gdy o tem myśle, 
mam miłe uczucie, że udało mi się 
uchylić to. co nazywają pomyłką 
sprawiedliwości. Co mi jednak 
sprawia mniejszą przyjemność, to 
fakt, że muszę z pelnym szacnn- 
kiem i podziwem myśleć © zegar- 
mistrzach w Jenie, którzy za nieć 
marek robia zegarki tak Szczelnę, 
że opierają się one nawet aiakom 


wodą. Włoże do niej pański zega |fal morskich 


GŁ©Ś SPORTOWY 


Polska--Niemcy 0:1(0:0) 


Jedyna bramka padła w ostatniei minucie zawodów 
Nasza drużyna była równorzędnym przeciwnikiem 


BERLIN, 3 grudnia. (Tel, wł. 
„Głosu Porannego”). — W nie- 
dziclę odbył się w Berlinie pier- 
wszy międzypaństwowy mecz pit- 
karski Polska — Niemcy, oczeki- 
wany z tak wielkiem zainteresowa- 
niem, Było to 54 z rzędu spotkanie 
międzypaństwowe Polski. Mecz ro- 
zegrano w  olbrzymiem stadjonie 
Poczdamu, wypełnionym -niemal do 
ostatniego miejsca. 50 tysięcy wi- 
dzów obserwowało grę melaków. 
Polska drużyna nie grała jeszcze 
w takich warunkach, 

W lożach honorowych zajęli miej 
sea ze strony Polski: poseł w Berli- 
nie min. Lipski i członkowie posel- 
stwa, konsul generalny, przedstawi 
ciele PZPN w osobach gen. Boficzy 
Uzdowskieoo i płk. Glebisza, ze 
strony Niemiec: szef gabinetu min. 
Reischwehry, Reichenau, prezes nie 
mieckiego komitetn olimpijskiego 
Levald, zarząd związku piłki noż- 
nej. W czasie gry zjawił się w loży 
również i minister propagandy 
Goebbels, ` 

Dzięki ostatnim przymrozkom te 


mieć, Zjawia się i sędzia zawodów 
p. Ohlsson (Szwecja). Bułanow wł- 
ta się z kapitaqem drużyny _nie- 
mieckiej į wręcza mu wiązankę 
kwiatów. Losowanie, wybór stron, 
gracze polscy zrzucają swetry i sę- 
zia daje znak rozpoczęcia gry, 
„Pierwszą niebezpieczną sytuację 
stwarzają polacy pod bramką nie- 
miecką już w 5 minucie, na co 
niemcy odpowiadają atakiem zaini 
cjowarym przez  Rasselberga, wy- 
kończonym strzałem © prawoskrzy 
dłowego Lehera nad poprzeczka 
Polacy. stopnłowo oswajają się 
z terenem i zaczynają grać pew- 
niej. H j $ r : 
Gra toczy się p'zeważnie na po- 
łowie boiska,  Niespodziew.. wypad 
Pazurka wytwarza zamieszanie pod 
bramką przeciwnaike, lecz strzał 
okazał się niecelny. W 10 min. wy 
marzoną wprost pozycję do zdoby- 
cia bramki ma Włodarz, lecz oka- 
zja jest stracona. Aż podziw bierze, 
że z tkiej pozycji nie padła bramka 
Najkrytyczaiejszy moment prze- 
żył bramkarz niemiecki w 15 min. 


ren gry był twardy i Śliski i nie Í Piękne pociągnięcie ataku polskře- 


odpowiadal naszym _ piłkarzom, 
przyzwyczajonym do miękkich tra- 
wiastych bsisk.To też podczas gry 
miały miejsce liczne upadki, a i 
tempo zawodów nie było zbyt szyb 
kie, gdyż gracze bali się zaryzyko- 
wać zwałtowniejsze, lub szybsze 
zwroty. l 

Stadjon udekorowano sztandara- 
mi o barwach narodowych polskich 
i niemieckich. Pogoda dobra, cho- 
ciaż termometr wskazywał 5 Stopni 
poniżej zera. 

Polska drużyna ukazała Slę pier 
waza na boisku, Prowadził ją Al- 
bański. Nasi piłkarze ubrani w czer 
wone swetry wbłegli witani okla- 
ckami, zwłaszcza bardzo gorąco 
przez kolonję polską, zgromadzoną 
w jednej części trybuny. Stanowiła 
ona coprawda zaledwie 4 proc. wi- 
dzów. . 

W momencie nkazania się pol- 
skiej drużyny orkiestra s, s. ode- 


go kończy się strzałem Matjasa gło 
wą w górny róg bramki. Już zda- 


gdy nagle Jacob ostatnim wysił- 
kiem zdołał wyrzucić ją na korner. 

Dopingowana drużyna niemiecka 
zaczyna rozwijać szybsze tempo | 
vzyskuje lekką przewagę. Nasi po- 
mocnicy są jednak - niezawodni, a 
obrona tak nieustępliwa, iż każda 
akcja niemców zostaje paraliżowa- 
na. Kilka strzałów w ładnym stylu 
chwyta Albański. Niemcy  Torstja 
zwłaszcza lewą stronę, gdzie gra 
ich nailenszy napastnik Kobiersky. 
Lecz Kotlarczyk I w detenzywie 
fest świetny i pilnnie go stale. 
Prawą stronę zitpełnie zaszachował 
Mysiak i tu niemcy nie mają nic 
do powiedzenia 

Atak polski próhuje przenieść 
grę na połowe przeciwnika, lecz li- 
nia'ta gra nierówno. Prziwa stróna 
Urban —- Matjas jest bardzo dobra. 


obrońcach. Tu Bułanow, o którego 
najwięcej się obawiano, gta nawet 
pewniej od Martyny. W pewnym 
momencie Martyna doznaje kontu- 
zji i pada nieprzytomny. Na boisko 
wbiegają sanitarjusze, lecz pasz 
Martyna wstaje i choć chwieje się 
jeszcze na nogach odpycha „łapi- 
duchów* i za chwilę popisuje się 
wykopanii. 

Nasza pomoc wspiera atak do- 
skonałe. Mysiak jest niezawodny, 
Kotlarczyk I wygrywa każdy nie- 
mal pojedynek, a Rasselberg, riaj- 
groźniejszy napastnik Niemiec, nie 
może ani razu przejść. 


Niemcy, widząc iż próby obejścia 
„obrony zawodzą. zaczynają strzelać 
zdaleka, przeważnie niecelnie, : Raz 
tylko tratlono w ręce Albańskieinu. 
Gra rozwija się pięknie, przewaga 
drużyny polskiej trwa nadal. Prze- 
rywa się Nawrot i Appel podstawia 


+++ 4,9640 


mu ode: Rzut wolny z linji pola 
karnego bije Martyna. Znów nic. 

Za chwilę Matjas strzela tuż ko- 
ło słupka. Kilka razy przerywa się 
Urban i mija pięknie obronę. Za- 
czyna się formalne oblężenie bram- 
ki niemieckiej, którą świetnie bro- 
ni Jacob. Wynik 0:0 pozostaje nie 
zmieniony. 


i niemcy Kończą mecz zwycięsko. 
Koledzy całują szczęśliwego gra- 
cza, któremu udało się wywalczyć 
zwycięstwo. Już koniec meczu. Na 
boisko wbiega rozentuzjazmowany 
iłum publiczności, orkiestra gra nie 
miecki hymn narodowy. 

Wynik 0:1 jest dla nas bardzo 
zaszczytny. Niemcy okazali się 


Część publiczności już opuszcza mniej groźni, niż zapowiadano. Po- 


boisko. Polska drużyna, widząc 
zbliżający się koniec zawodów, za- 
czyna lekko grać na czas. To ją 
zgubiło. Niemcy gwałtownie rzuca- 
ja się naprzód, kilka raży przedo- 
stają się pod bramkę, mają rzut z 
rogu, który Albański wybija 
w pole, 


Dostownie w ostatniej minucie 
gry przerywa się niespodziewanie 
pomocnik Appel: szybki bieg, bły- 
skawiczny Strzał, wobec którego 
którego Albański był już bezrodny 
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Grand-Kino 


$ekret Kobiety 


| W roli gł. Irenna Dunne znana z filmu „Bocznej Ulicy“ 
wało się, że piłka będzie -w siatce, | Nadprogr.: Dźwięk. aktualności krajowe i najnowszy tyg. FOXA. 


Paśse-partouts i bilety ulgowe nieważne. 


Początek o 4-ej 


OOOO OOOO OUUSU JULA 


Opbpawa -- Slask 4:1 


Matter zdobył wszystkie bramki 


W drugim dniu swego poby- 
tu w Katowicach zespół hokei- 
stów czeskich z Oppawy grał 
z reprezentacją Śląska. W za- 
wodach tych zwycięstwo od- 
nieśli czesi w ogólnym słosun- 
ku 4:1 (8:0, 0:1, 1:0). 


Czarni oddają walkower 


Wszystkie bramki dla cze- 
chów zdobył doskonale tego 
dnia usposobiony Mattem, bez 
sprzecznie najlepszy gracz ata- 
ku. Jedyny punkt dla Śląska 
padł ze strzału Sitki. 


i spadają z ligi 


grała polski hymn narodowy w tem jPazurek natofhiast gra słabiej, a 
pie iście mazurowem. Tony hymnu | Włędarz nie może sobie dać rady 
polskiego po raz pierwszy. były | Okres przewagi niemieckiej pozo- 
słyszane w Berlinie. Olbrzymi tłum | stał niewykorzystany, wobec mało 


się na zbyteczne koszta i zre- 
zygnowała „ zawodów. 


Na dzień wczorajszy zapowie 
dziany był mecz eliminacyjny 


trafiliśmy utrzymać grę otwartą 
przyczem okresami przewaga nasza 
była aż nazbyt wyraźna. 

Z naszej drużyny wyróżnił słę 
Albański, Mysiafk, Kotlarczykowie 
oraz Urban i Matjas. Najsłabiej grał 
Włodarz. Gra była ładna, ani śladu 
walki. Poziom wysoki, pociągnięcia 
kombinacyjne piękne. Kilka akcji 
było pierwszorzędnych. Grano zde 
cydowanie, lecz po dżentelmeńsku, 
ani cienia brutalności, 

Drużyny grały w następują: 
cych składach: 

POLSKA: Albański, Martyna 
Bułanow, Ko'larczyk II, Ko- 
tlarczyk I. Mvsiak. Urban, Ma- 
tias, Nawrot, Pazurek, Wio- 
darz. 

NIEMCY: Jacob, Haringer, 
Krauze, Janes, Bender, Appel, 
Leher, Lashner, Hohman, Ras- 
selberg, Kobiersky, 

Zawody prowadził bardzo do 
brze szwed Ohlsson, 


Protest zw. Makabl 


przeciwko meczowi 
Polska—Niemcy 


Zgromadzeni w Łodzi 3 grud 


nia delegaci wszystkich klu- 
bów zrzeszonych w polskim 
związku Makabi okręgu łódz- 


kiego zakładają jaknajostrzej- 
szy pmotest przeciwko rozegra- 
niu meczu piłkarskiego Polska 
— Niemcy w Berlinie. Zebrani 
również protestują przeciwko 
jakiemukolwiek nawiązywaniu 
kontaktu sportowego z hitle= 
rowskimi Niemcami z powodu 
wykluczenia * wyrugowania ze 
swych szeregów sportowców 
żydów oraz szerzenia nienawi- 


widzów wstaje, a niektórzy Salu- | nroduktywnej gry napadu 


Bez- 


tuja wznosząc prawą rękę w górę. | bramkowo więc -upływa . pierwsza 


Za chwilę znów oklaski — to no | cześć ziwodów. 


witania dla reprezentacji 


Sylvia 
Sidney 


ukaże się 
wkrótce 

w potężnym 
dramacie 


Jenny 
Gerhardi 


na ekranie CASINA 


- Po przerwie niemcy znów usiłują 
narźuciż tempo, lecz . drużyna pol- 
ska Szybko otrząsa się z przewagi 
i zaczyna energicznie atakować. 
I'azarek wybitaie poprawia cię i 
zdumiewa pracowistością. - Nawrot 
gra znacznie lepiej niż przeciw Cze 
cho-lnwacji, !ecz. najlepszą częścią 
ataku pozostaje nadal prawa siro- 
ra. Inicjatywa należy całkowicie do 
Polski. Następuje atak za atakiem, 
Polacy grają świetnie, kombinuja 
dobze. lecz szczęście strzałowe -im 
nie - dopisuje. PE 

W 6, 7 i 8 minucie trzy pod rząd 
niebylejakie okazje, z których przy 
odrobinie chociażyy szczęści po- 
winny paść bramki, są wykorzysta- 
ne. Skrzydłowi Ruchu: Włodarz i 
Urban strzelają za każdym: razem 
za wysoko. wę? 


Nie zrażeni tem połacy stale 


są w ofenzywie i zmuszają przeciw 
nika do obrony. Wysiłki ataku nie 
mieckiega kofńcza się na naszych 


o utrzymanie się w lidze mię- 
dzy lwowską drużyną _ Cżzar- 
nych a wileńskim K. Sp. Śmi- 
gły. 

Zawody te miały się odbyć 
w Wilnie, lecz drużyna lwow- 
ska, widząc i tak sprawę swą 
przegraną, nie chciała narażać 


Wohec niestawienia się Czar 
nych do gry. sędzia odgwizdał 
walkower na korzyść K. S. 
Śmigły. Tem samem Czarni 
przesądzili sprawe swego spad- 
ku z ligi, w której utrzymuje 
się Garbamia. 


Unia zwycieża SKS. 16:7 


w meczu zapaśniczym 


W dniu wczorajszym zadebiuto- 
wał zespół zapaśniczy SKS-u w me 
czu z mistrzem okręgu Unją. De- 
bjut ten. wypadł korzystnie w ogól- 
nej punktacji zwyciężyła Unja w 
stosunku 16:7. 


W poszczególnych wagach wyni- 
ki były następujące: waga kogucia 
Sadulski (U) zwycięża w 4 min. 
Krakowiaka (SKS), w wadze piór- 
kowej Pawlicki (SKS) pokonał w 
11 minucie przez złamanie mostu 
Jastrzębskiego, w wadze lekkiej 
Panfil (SKS) pokonał na punkty 


Sławińskiego, w wadze półśredniej 
Furmański (U) zwyciężył w 30 sek. 
ptzerzutęm przez ramię Plasińskie 
go, w wadze średniej Jagodziński 
(U) pokonał w 1-ej minucie prze- 
rzutem przez biodro Markiewicza, 
w wadze półciężkiaj Jakubowski 
(U) zwyciężył na punkty Ślickiego, 
w wadze ciężkiej Dąbrowski (U) 
zwyciężył w 5 min, Neugenbauera. 
Sędziował na macie dobrze p. Szu- 
dziński. Zainteresowanie publiczno- 
ści duże, 


A 
"€ 


ści rasowej, Rezolucja powyż= 
sza zostałą jednogłośnie przy- 
| jęta przez zebranych. 
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Niesamowity film ze znanym 
z filmu „Dracula“ 


Belą Lugosi 


PNT. 335 ` 


AXIL — „GLOS PORANNY” — 1935 


Zakopane przed sezonem 


Mecz narodów słowiańskich. — 15-lecie zw. narciarskiego. — 
Hokejowy turniej świąteczny -· 


Spowite w szatę zimową Za- 
kopane przygotowuje się nad 
zwyczaj starannie do sezonn 
sportowego. Zjazdy  turystycz- 
ne oczekiwane są już w dniach 
najbliższych, lecz nie na to kła 
dzie się w Zakopanem nacisk. 
Główną uwagę zwrócono m4 
program sportowy, zwłaszcza, 
iż obserwacje meteorologiczne 
zapowiadają długą i śnieżną zi 
mę. To też organizatorzy, ma- 


Mecze piłkarskie 
w kraju 


W dniu wczorajszym w meczach 
piłkarskich na Śląsku zostały uzy- 
skane wyniki następujące: ARS —- 
Dąb 2:0, Czarni — Chorzów 52, 
Orzeł — Slovian 2:2, IFO — Kv- 
szarawa 7:0, Naprzód — 06 Kato 
wice 6:5, 

W Warszawie odbyły się mecze 
piłkarskie następujące: Reprezen- 
tacja klubów robotniczych — Re- 
prezentacja klubów żydowskich 6.2 
i Watt — repr. Okęcia 2.0. 


Widzew II misfrzem 
E klasy 


Drugi finałowy mecz, który od- 
był się w dniu wczorajszym na bo- 
isku Widzewa o tytuł mistrza kla- 
sy C między Widzewem JIT a Bar 
Kochbą zakończył się zwycięstwem 
Widzewa Ill w stosunku 6:2 (1:2), 
dzięki czemu mistrzostwo Łodzi 
w klasie C udało się zdobyć druży- 
nie robotniczej. 


Święfostawski wróził 
do Turystów 


Znany napastnik łódzki osta 
tnio czynny w ligowym 22 pp 
Siedlce na pozycji prawoskrzy 
dłowego Świętosławski, po od- 
byciu służby wojskowej, po- 
wrócił ćw Łodzi i wstąpił da 
swego macierzystego klubu 
Union - Touringu, 


jąc przed sobą szmat czasu, dą 
żą do ustalenia w pełni uroziia 
iconego programu sportowego, 

Oczywiście najwięcej uwagi 
poświęca się narciarzom. Pierw 
szy ich wystep zapowiedziany 
jest na drugą połowę grudnia. 

Z szeregu zawodów najgłów- 
niejszym punktem imprez nar- 
ciarskich będą niezawodnie 
mecze narodów słowiańskich. 
przy udziale Czechowacji, Ju- 
gosławji, Bułgarji, a także i 
Polski. Idea zorganizowania 
tej imprezy powstała przed 
trzema laty, lecz dopiero w 
tym roku zostanie urzęczywisł 
niona. Inicjatywa jej wyszła ze 
strony Polskiego związku nar- 
ciarskiego, to też słusznie do- 
magano się, aby pierwsze spot 
kanie odbyło się u nas w kraju. 
Wybrano, rozumie się Zakopa- 
ne, gdzie tereny najlepiej od- 
powiadają wszystkim  wymo- 
gom. 

Mecz ten odbędzie się jedno- 
cześnie z mistrzostwami Pol- 
ski, które będą miały szezegól- 
nie uroczysty charakter, gdyż 
w ramach jego przewidziany 
jest obchód uroczystości jubi- 
leuszowych 15-lecia Polskiego 
związku narciarskiego. Termin 
tej atrakcyjnej imprezy ustalo- 
no na dzień 7 — 11 lułego. 

Mecz narodów słowiańskich 
to jednak dalsza przyszłość. 
Obecnie Zakopane przygotowu 
je się do mniejszych imprez, 
porządkując _kocznię na Krok- 
wi i nadając jej doskonały pro 
fil. Jest to przecież jedna „ naj 
lepszych skoczni w Europie. 


Poza zjazd:m świątecznym, 


który z racji uruchomienia 
szkoły narciarskiej, zapowia- 
da się jaknajlepiej, Zakopane 
przygotowuje się do godnego 
przyjęcia hokeistów. Przewi- 
dziany jest bowiem na Boże Na 


Teatr i muzyka 


TEATR MIEJSKI 

Dziś raz jeszcze jeden. na ogćlne 
żądanie publiczności „Stęlek” De- 
vala, poczem wyborna sztuka ta 
schodzi bezpowrotnie z afisza. Ce- 
ny najniższe. Bilety do nabycia w 
kasie teatru. 

We wtorek bawić będzie publi 
czność, grana przy nadkompletach 
arcywesoła aktualna komedja Wł. 
Bus Fekete „Pieniądz to jest wszy- 
stko“ 

Na ukończeniu pod reż. St. Mi'- 
ekiego próby nowcj bajki dla dzie- 
ci „Mitołajki”, 


HUBERMAN w ŁODZI. 

Zapowiedziany na Środę, dnia 6 
grudnia r. b. o godz. 8.30 w sali 
kinoteatru „Casine * jedyny występ 
genjalnego skrzypka mistrza Broni- 
sława Hubermana wywołał oczywi 
ście w naszem mieście wielka sen- 
aację. Wbrew kolportowaniu pogło 
skom piszą nam s Warzawy, że 


drugi jego występ w Łodzi jest wy 
klyczony, albowiem bezzwłocznie 
po koncercio w Łodzi opuszcza 
Polskę. 


DZISIEJSZE KONCERTY. 

Dzisiaj o godz. 16,55 rozgłośnia 
stołeczna nadaje koncert muzyki 
lekkiej w wykonanin orkiestry te- 
atru „Cyganerja” pod dyr. Zdzisła 
wa Górzyńskieg >. Jako solistka wy 
stąpi znana gwiazda filmu i opęret 
ki, Helena Makowska z repertua 
rem arji operetkowych i „nastrojo- 
wych piosenek. 

Q godz. 19.4) rozgłośnie Polskie 
go Radja transmitują z Budapesztu 
wielki koncert  Bymfoniczny, po 
święcony utworum Beethovena, W 
koncercie tym orkiestra filharmo- 
niezna budapeszteńska pod dyr. 
wielkiego artysty i kompozytora 
węgierskiego E. Dohnanyi'ego ode- 
gra TV i V symfonię, zaś znakomi- 
ty pianistą Alfred FHoehn odagra 
konoert fortepianowy Es-dur. (r) 


rodzenie turniej z udziałem 
drużyn zagranicznych. Począw 
szy od świąt Bożego Narodze- 
nia rozwinie się w Zakopanem 
kalejdoskop wszelakich zawo- 
dów, posazów i imprez hippicz 
nych, hokejowych, łyżwiar- 
skich, saneezkowych itp. 
wszystko w =mponującej 
bie kilkudziesięciu. 


Kusociński w Wiedniu 


W dniu wczcrajszym przybył do 
Wiednia na kurację chorej nogi 
Janusz Kusociński. W dniu dzisiej 
szym Kusociński zostanie poddany 
badaniu przez 'ekarzy wiedeńskich, 
którzy orzekną o obecnym stanie 
chorej nogi. Knsociński pozostanie 
najprawdnpodobniej we Wiedniu 
na kuracji przez parę tygodni. 


Gedania biie w boksie 
Wawel 11:5 


W dniu wczorajszym odbył się 
w Gdańsku powtórny mecz o drn- 
żynowe mistrzostwo Polski w be 
ksie między Gedanią a Wawelem, 
który zakończył się pewnam zwy 
cięstwem Gedanji w stosunku 11:5. 
Dzięki temu zwycięstwu  Gedanja 
spotka się w półfinale z poznańską 
Wartą, 


Boks w Warszawie 


W meczach bokserskich drużyno- 
wych w Warszawie w dniu w*zo- 
rajszym Makabi pokonała Skrę 
(2:6, Warszawianka — CWS 10:6, 
zas YMCA zremisowała z rezerwa 
wym zespołem Skody 8:8, 


Szermierze łódzcy 
rozpoczęli sezon 


W dniu wczorajszym w sali przy 
ul. Cegielnianej odbyły się zawody 
szermiercze. Zostały rozegrane -wal 
ki panów na szable i florety. W 
szabli na 8 startujących pierwsze 
miejsce zajął Kazimierczak (PKS), 
przed Bartosikiem (Pocztowe PW), 
Wolskim i Kryłowieckim (ŁKS). 
W walkach na florety przy 5 star- 
tujących pierwsze miejsce zajął 
Bromas (PKS), przed Urbankiewi 
czem (ŁKS) i Kazimierczakiem 
(PRS). Rzwelxcją było zwycięstwo 
Bromasa na mistrzem Polski w Kl. 
B — Urhankiewiczem. 

Zakończenie zawodów odbędzie 


licz- 


i, W) W O Z O A 


Fel, feton radjowy 


TURBINA 50.000 um 


L 


CISZA 


To, że się pan Ryszard wogóle 
ożenił, było dla wszystkich w Swo- 
im czasie dużą niespodzianką. 

Ale ostatecznie każda  niespo- 
dzianka z biegiem czasu przestaje 
eniocjonować bliźnich, na korzyść 
nowej niespodzianki, bardziej zło- 
śliwej, czy poprostu świeżej. 

Pan Ryszasd bowiem przedsta- 
wiał sobą bardzo problematyczny 
materjał na męża i wogóle jego cy 
gańsko artystyczna przeszłość 
i stuprocentowo kawalerskie pa- 
wyknienia nie pozwalały wróżyć 
zbyt wiele szczęścia młodemu 
stadłu. 

Stało się jednak zupelnie inaczej, 
z tej prostej przyczyny, że rzadko 
kiedy staje się właśnie tak, jak so- 
bie wyobrażamy i projektujemy. 
Pan Ryszard stał się najidealniej- 
Szym małżonkiem, a wkrótce i... 


| ojcem. 


I tu dopiero zaczęty zdradliwie 


skiego. 
Otóż to „ale”. 
Ryszard, żeniąc się, odmienił 


się gruntownie, jeśli chodzi o te roz 
maite'kawalerskie na'eciałości. Był 
jak się rzekło idealnyn: mężem. 

Co do jednego tylko zachował 
swe dawne przyzwyczajenia, 

Chodzi © rzecz nieważną zdawa- 
loby sie i ze wszechmłar godną po- 
chwały, a jednak... 

Otóż pan Ryszard w dalszym 
ciągu trwał przy swych zamiłowa- 
niach artystycznych. 

Pisał. 


Pisał powieść, która ześrodkowy 
wała wszystkie jego ambitne plany, 
na które liczył najbardziej __ sło- 
wem powieść ta była centralnym 
punktem jego „chwil wolnych od 
zajęć”, 

Działo się to w pare lat po ślu 
bie, chłopcy — gdyż był szczęśli- 
wym ojcem dwuch pyzatych chłop 
ców — chowali się świetnie i na- 
der głośno. 

I to „głośno” było poważną twdrę 
ką pana Ryszarda, 

Synowie bowiem w zaraniy swej 
działalności sportowo - artystycz- 
nej zdradzali już uewien system. 
System polegał na tem, że wystar- 
czało tylko, żeby pan Ryszard 
usiadł w skupieniu za biurkiem, po- 
wracając do kon:plikujących się lo- 


ukazywać się ciernie życia małżeń |ząk Newton, spostrzegłszy 


| 


| 


barġziej wyrafinowaną torturą dla 
uszu, spragnionych ciszy, 

— Może gramofon — myślał zroz 
paczony — kupię im gramofon z 
plyiami piosenek dziecinsych i ciche 
najcichsze igły. Sam jedaak zrozu 
miał zawodność i klęskę swega po- 
mysłu, 

Zdawało się, że zguba wisi nad 
spokojem i równowagą moralną pa- 
na Ryszarda, Oto pewnego razu za- 
niepokojony zbyt dfugo trwającą 
ciszą u Synów, wszedł gan Ryszard 
do sąsiedniego pokoju. Pokój ten 
sąsiadował już z instemi mieszka- 
niami, a cienkie ściany nowego do 
my pozwalały bez specjalnego tru- 
dru słysześ odgłosy i głosy sasia- 
dów. 

I cóż się okazało? 

Chłopcy w skupieaiu sluchali mw- 
zyki, nadawauej przez radjo. 

Głośnik?! 

Tu pan Ryszard Adcznal olśnienia, 
spada- 
jące jabłko, 

Słuchawki! 

To rozwiązuje kwestję. 

Uczynił to zaraz nazajutrz, — 
Małe czarne pudełeczko detektora 
i dwie pary słuchawek wzbudziły 
zrozumiałe zainteresowanie i seni 
sacie. 

Pan Ryszard skończył swą pæ 
wieść i szuka wydawcy. R. 


Feliefony radiowe 


San Sebastjan — letnia stolica 
Hiszpanji, a zarazem jedna z na 
piękniejszych plaż europejskich, do 
starczyć może najpiękniejszych prze 
żyć w obliczu południowego słoń- 
ca w zwiedzaniu zabytktw archi- 
tektonicznych starej Hiszpanji — 
oraz w zbieraniu ciekawych obraz- 
ków z życia baskijczykćw, Wraże 
niami z tej podróży podzieli się z ra 


fdjosłuchzczami dzisiaj © godz. 
2145 w foljetonie p. t. „W kraju 
hiszpańskich. basków» dr. Marjan 


Henzel, 

Do stylowych portretów i obraz 
ków naszych prakabek, ich „ser 
cowych historji”, ich dzielnych 
zapomnianych czynów  patrjotek 
matek i żon, malowanych piórem 
znakomitego essejsty, Stanisiawa 


sów bohaterów swej powieści, żeby Wasylewskiego, przybył jeszcze je- 


„potomstwo rozpętało natychmiast 
,miemilknąca burzę, poto tylko, aża- 
¡by zamanifestować za chwilę swa 
tak bardzo pożądaną u naimład- 
szych radość życia, 

Na tej radości życia nie zbtrwała 
jim nigdy. 

Pan Ryszard był nienocieszony. 

Mieszkanie jego nie odznaczało 
się aż tak niekrępującą przestron- 


się w sobotę, 9 b. m., przyczęm zo- nością, ażeby mógł bez żadnych 


staną rizegrane walki pań na flo. |przeszkód zaglębić się 


rety i pinów na szpady. 


Hokeiści łódzcy 
już frenuią 


Webec nastania mrozów hokeiści 
kinbów łódzkich mogli rozpccząe 
już treningi i już prawdopodobnie 
w końcn bieżącego tygodnia roz- 
roczną się w Łodzi pierwsze mecze. 


w swej 
twórczej pracy , a dzieciom nie 
mógł przecież kazać parę godzin 
„siedzieć cicho” dlatego. że tatuś 
pisze. 

Byłoby to zbyt 
nich, 

Próbował w myśli wielu środków 
,— niestety, każdy z nich okazywał 
się w następstwie swojem jeszcze 


okrutne dla 


l 


den portret — „matki Adoma Mie- 
kiewiczać, O nim tc w świetle no- 
wych dokumentów mćwić bedzie 
autor w dn. 622 o godz. 19.25. 

„Jak powstaje gazeta”, jakie 
przechodzi fazy od pęłnego Fałama 
rza da wydrukowanych placht 
pisma? Biorąc gazetę do rękf, na- 
newna mało kto z ezytelnikćw nad 
tem się zastanawił — wiele cieka 
wych szczegółów w tej sprawie opo 
wie słuchaczom w dniu 6.12 o godz. 
2100 red. Stanisław Krukowski. 

„Pierwszy rocznik literacki”, któ 
rv wyszedł abecnie dając pełny 
obraz dorobku literackiego za rok 
ubiegły, będzie tematem prelekeji 
znanego krytyka Stanisława Adam 
czewskiegn w dnin 9.12 o rodz. 
1925 w studjo radjostacji warszaw 
skiej. (r) 


ADOM REJ I eo 0" TZN 


Uroczysiość morska 


Poświęcen'e portu gdyńskiego 
Dnia 8 grudnia r b. w związku z zytowy, strefa wolnociowa oraz szt 
rocznicą niepodległości Polski odbę reg magazynów w wolnej strefie i 


dzie się uroczyste poświęcenie por- 
tu gdyńskiego z okazji zakończenia 
zasadniczego etapu w rozbudowis 
portu. Poświęcone będą: nowy mor 
ski dworzec portowy, miagazyn tran 


w innych miejscach portu, 
Uroczystość tę zaszczyci swa © 


becnością p. Prezydent Rzeczypo- 


spolitej. Wezmą w niej udział czlon 


kowie rządu, 


8 AXU. — „GŁOS PORANNY” — 1953 _ " Si Nr. 835 


DZWIĘKOWY KINOTEATR „Dziś prezentujemy! | 


KŚ) H FP 
CA f © i Superfilm z cyklu „SEX-APELL 
Pp i ZBRODNIA“ Reżyserji znako- 


mitego MARION GERINGA 


WZRUSZAJĄCY DRAMAT EROTYCZNO-OBYCZAJOWY. 


Porywająca kreacja. $YLŁWJII SIDNEY oraz dynamika gry GEORGE 
RAFTA wysunęły film ten na czoło arcydzieł obecnego sezonul 


„Początek o 4.30, w soboty i niedziele o. 12.30. Sala mocno onrzana! 


Dziś i dni następnych! 


na00020.0 


EKNEKENEJ 
è „A b _ ` 


TROW s > | m a R o 
METRO Ẹ Dzieje rzecnu ODRIA 
P ounn IE | | z EPan: 

DL WY EA r ka : : M SA do zd HSM h 
sicbcdcc LAW wg. STEFANA ŻEROMSKIEGO. R A 
Ceny miejsc: I seans 64 i 85 gr. Nadpr o3ram i Dodatek dźwiękowy. Ceny miejsc: l soans 54 i 85 ge, 
nast. 85 gr., 1.09 i 1:30. - Passe-partouts i bilety ulgowe nieważne. nast. 54, 85 i 1.09 


Teafr Rewji Nowoczesnej. 


Dii I codt:onnje! Wielkie widowisko rewiowe p.t NOTE UPOJNE 


ozaika: skeczów, grotesek, inscenizacji Í t. p. s udziałem dotychczasowego zespołu pod 


Pie.coniarka 


przyjmuje 
dyżury, zastrzyki, masaże 
i opatrunki 


Tel. 1357-49. 
Niema już złej cery! 


Racjonalne masaże i 
|ielęgnowanie odpowie- 
dnimi środkami wyszla- 
chetnia i wydelikatnia 


A L H A gĄ 5 | kier. art. lit. EDWARDA REJA orsz nowozaangażowanych sił z Polą Szmarówną I Ritą 
| Konarzewską na czele. 
. PRZEJAZD 34. 


Początek przedst. w dnie powóz, o g. 8 i 10, w soboty, niedziele I święta o 5, 7.30 1 10 w, 


WBASNEGO 
WYDAWNICTWA 


REKLAMOWE 
BIOROWE 
KIESZONKOWE 
ŚCIENNE 


PO CENACH 
NAJNIZSZYCH 


Sniadania 
i Kolacje 

po 90 groszy 
poleta Cukiernia „ŹRÓDŁO* 


rzejażd 1, tel. 209-87 
Sklep: Kilińskiego 97, tel. 133-72. 


Wyborwe PĄCZKI w cnie 45 qr. 


Centralna kadownia 
Akumulaforów Łódź 


RADJOWYEH PIOTRKOWSKA 167 
SAMOCHODOWYCH TEL. 205-214. 
MOTOCYKLOWYCH 


NA TELEF. WEZWANIE 


naskórek, oraz usuwa mum 

pryszcze. zmarszczki ete. A.J.OSTROWSKI WARSZTATY REPARACYJNE + 
Duala deBaasti  |umiśłau m NZS a ik 
Leoma 


Piotrkowska 121 


poprzeczna oficyna, I piętro 
Tel. 155-55 


LECZNICA 
ZGIERSKA 17 


przyjmuje chorych we wsaystkich 
specjalnościach 
od 8-ej rano do 7-ej wieczór 


Porada 3 złote. 
ZŁOTO, SREBRO, 


biżuterję i kwity lombardowe 
kupuje i płaci naj wyższe ceny 
Magazyn 1ubi:erski l. Fijałko, 
Piotrkowska 7. 


I! BRYLANTY I! 
ZŁOTO, SREBRO, BIŻUTERIĘ, 
kwity lombardowe kupuję i płacę 


Przepisywania na maszynie 
w_ięzyki ROSYJSKIM 


PRZYJMUJE 
PO CENACH NISKICH 


BIURO „IRENIT” 


PIOTRKOWSKA 89, tel. 223-38 


zabi orae, SFINKS” 


Wykonuje: wszelkie zdjęcia grupowe, z uroczystości, w 
stowarzyszeniach, szkołach i t. p., zdjęcia teehniczne 
budowli, maszyn, wnętrz, sklepów i wystaw sklepo- 
wych; reprodukcje obrazów i różnych przedmiotów; 


SPEC). ZDJĘCIA SPORTOWE i AKTUALNE 


W zakładzie wykonywamy zdjęcia pocztówkowe i do 
dowodów po bardzo niekich cenach. 


SPECJALNY DZIAŁ PORTRETÓW i PRAC AMATORSKICH, 


Ceny b. niskie. Ceny b. niskie 


ABITURJENTKA żydowskieg> 
gimnazjum przyjmie. [ekcje 
w zakresie gimnazjalnym. O- 


NAUCZYCIEL rutynowany u- 
dziela lekcji jązyka niemiec- 
kiego, tel. 173-20. -5 


ferty „Hebrajski“, SBDZY -ai ca 1 
pien -— |LITERACKIE porady i oceny. O. | UPAPRMROROWWRAEWNOEUNE O WREORE GREW 


ÓKNA i DRZWI uszczelnione | pracowanie artykułów, poblikach. 


specjalnym hermetycznym syat. | akowa 10, m. 30. —0 PROFESOR 
chronią mieszkanie od: zirnna, | 1 — 


r Z 4 i F sa ea rm 
aaa ZY i korau [E TRSY Zawodowe Zeie Stanisław Nirnstein 


Oszczędność opału 50 proc. 


najwyższe ceny. Magazyn _ jubilerski | Dzwonić 246-44. muje się zapisy na zdobnietwo udziela lekcji eT fortepianowej początkującym 
M. Mixes, Plotrkowska 30. 12 nm |1 rĘEZNE roboty prowadzone pod jak i zaawansowanym. 

— ZO I GAL l i kierownictwem absolwentki WARUNKI BARDZO DOSTEPNE 
KUPIĘ DOM dochodowy w cen- NZ © Bo Rae | Państwowej Szkoły Sztuk Zdob- ul. Traugutta Nr. 12 5 

trum Warszawy w cenie do pół mi nowoczesnemi do wynajęcia. |niczych i Przemysłu Artystycz- gu r. prawa oficyna, III p. 


miljona złotych. Oferty pod 
„Dom do administracji. 


Sienkiewie ©. nego. Kancólarja czynna co- | ER OE EE  POROE OI 
RODY pa = Eo od 9—Li 4-7. ROREREWRERE ZZOZ PZ PET SOW 


miesięczna „Głosu Porannego ze wszystkiemi do- sa wiersz milimetrowy ]-szpaltowy (strona 5 szpait): l-sza strona 2 zł; Reklamy tekstem 
Prenumerata datkami wynosi w Łoczi zł. 4:60, za odnoszenie — Ogłoszenia redakcyjnym zł. 1.50; w tekście: z zastrzeżeniem miejsca 60 gr., bes zaśtrośćńij miejsca 
40 groszy, z przesyłką pocztową w kraju — zł. 6—, sagranicą — gł. 9-=— 50 gr. nekrologi 40 gr. Zwyczajne (str. 10 szpalt) 12 gr. Drobne 15 gr. za wyraz, najmniejsze ogłoszenie zł. 1 50. 
- - Poszukiwanie pracy 10 gr. sa wyraz, najmniejsze zł. 1.20. Oglossenia saręczynowe i zaślubinowe 12 sł. Ogło- 
Rękopisów redakcja nie zwraca. 1.09 szenia zamiejscowe obliczane są o 350o drożej, firm sagr. 100%. Za ogłoszen ia tabelaryczne lub fantaz, dodatk, 

50%. Ogłoszenia dwukolor. o 30// drożej. Reklan:y w dodatku ilustrowanym zn 1 em. kwadratowy 1 sł. 


Redaktor: Eugenjusz Kronman. Za Wydawnictwo odp. Bugenj usz Kronman., Prasa“, wydawnicza sp. z ogr, odp. W drukarni własnej Piotrkowaka 101 


